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© zmianę konstytucji.
Ja k  ju ż  p o k ró tce  d o n o siliśm y , S e jm  n a  ś ro d o ?  

w e n i p o s ie d z e n iu u c h w a lił o d e s ła n ie p ro je k tó w  j 
rz ą d o w y c h  i w n io sk ó w  p o se lsk ich  w  sp ra w ie  z m ia ? j 
n y  k o n s ty tu c ji d o  k o m is ji .

Z  w to rk o w e g o  p o s ied z e n ia  z a s łu g u je  n a  sz c z e ? i 
g o ln ą u w a g ę  p rz e m ó w ie n ie  p rz e d s ta w ic ie la  K lu b u  j 
C h rz eśc .? N a ro d o w e g o , p . D u b a n o w ic z a . W y w o d y  
je g o  s tre sz c z a ją  s ię  w  n a s tę p u ją c y c h  z d a n ia c h :

„ Je d en  je s t p o d s ta w o w y  w a ru n e k  sp ra w n o śc i J 
u s tro ju  p a ń s tw o w e g o . T y m  w a ru n k ie m  je s t z a sa ? j 
d a ró w n o w ag i. Ż a d e n u s tró j n ie m o ż e d z ia ła ć • 
sp ra w n ie , n ie  m o ż e  d z ia ła ć  trw a le  p rz e z  c z a s  d łu ż?  
sz y , je ż e li je s t p o z b a w io n y w e w n ę trz n e j ró w n o ? ; 
w a g i. Je ś li d z iś  z  te g o  p u n k tu  w id z e n ia  ro z p a trz y ? ' 
m y s ię w  n a sz y m  u s tro ju  p a ń s tw o w y m , w  ty m  5 
u s tro ju  o k a łec z a ły m , ta k im , ja k im  o n w y sze d ł | 
z S e jm u  K o n s ty tu c y jn e g o , to  m u s im y  p o w ie d z ie ć , ।  
ż e te n  u s tró j n ie  m a te g o  w a ru n k u . O n  n ie d a je j 
p a ń s tw u sp ra w n o śc i d z ia ła n ia . R ó w n o w a g a je s t * 
w  n im  z u p e łn ie  z w ic h n ię ta . Z w ic h n ię ta  ju ż  o d  p o ? s 
c z ą tk u , z c h w ilą  u c h w a le n ia  g o , n a s tę p n ie z a ś z u ? | 
p e łn ie  z n isz c z o n a  sk u tk ie m  je d n o stro n n eg o  d z ia ła ? [ 
n ia  S e jm u .

G ło sy ro z są d k u  b y ły  tu  u w a ż a n e z a o b ro n ę ; 
p e w n y c h  w a rs tw ,  ja k k o lw ie k  w  rz e c zy w is to śc i  c h o ? j 
d z iło  w  n ic h  je d y n ie  o  d a lsz ą  p rz y sz ło ść w sz y s t? ! 
k ic h , c h o d z iło  o  to , ż e b y  d la  w sz y s tk ic h  s tw o rz y ć ‘ 
w a ru n k i le p sz e , k o rz y s tn ie js z e , ż e b y p rz e c ie ż ; 
w e jść n a tę d ro g ę , n a k tó rą w k ro c zy ł św ia t ' 
c y w iliz o w a n y ,  p o  k tó re j try u m fa ln ie  id ą  S ta n y  Z je ? J 
d n o c z o n e , n a  k tó rą w e sz ły d z iś ta k sz c z ę ś liw ie j 
W ło c h y . N a tu ra  je d n a k  n ie  lu b i sk o k ó w  i d la teg o  ■ 
d o w ie lk ic h c e ló w  i w  p o lity c e trz e b a iś ć ta k ż e i 
s to p n ia m i. W  c h w ili o b e c n e j b ę d z ie m y  sz c z ę ś liw i, | 
g d y  n a p ra w im y te n a jb a rd z ie j ja sk raw e , n a jb a r?  
d z ie j b o le ją c e  m ie jsc a  n a sz e g o  u s tro ju .

W  k o m is ji b ę d z ie m ie jsc e n a  b a rd z ie j sz c z e ?  
g ó ło w e  o m ó w ien ie  ty c h  p u n k tó w , k tó re  s ię  z a w ie ?  
ra ją  w  p rz e d ło ż e n iu  rz ą d u . N a o g ó ł m u sz ę  p o w ie?  
d z ie ć , ż e c o  d o  k ie ru n k u  sw e g o , o d p o w ia d a ją  o n e  
d ą ż e n io m  s tro n n ic tw a , k tó re  m a m  z a sz c z y t re p re ?  
z e n to w a ć . D la te g o te ż u s to su n k u je m y s ię d o d a t?  
n io  w o b e c  te g o  p rz e d ło ż e n ia , c o  w ięc e j, a ż e b y  p o ?  
w ie d z ie ć  ja sn o , a ż e b y  u n ie m o ż liw ić  o p in ji p u b lic z ?  
n e j p o w s ta w a n ie te g o  ro d z a ju  g ło só w , ż e s tro n n i?  
c tw 'a  p ra w ic y  p rz e z  o b f ito ść  sw o ic h  p ro je k tó w  s ta ?  
ra ją  s ię  z a b ić  p rz e d ło ż en ie  u s ta w o w e  rz ą d u , m u sz ę  
z e  sw e j s tro n y  p o w ie d z ie ć  ja sn o , ż e  n ie  b ę d z ie m y  
ro b ili tru d n o śc i, a ż e b y  z c a ło śc i z a g a d n ie ń  u s tro ?  
jo w y ch  w y d z ie lić  p e w n e  z a g a d n ie n ia , k tó re b y  m o ?  
g ły  b y ć  m o ż liw ie ry c h ło  ro z p a try w a n e  i z a ła tw io ?  
n e , n a s tę p n ie  z a ś  p rz y s tą p ić  d o  in n y c h .“

N a w to rk o w em  p o s ie d z e n iu S e jm u  p ie rw sz y  
p rz e m a w ia ł p o s . K ie rn ik  (P ia s t) . P ro je k to m  p o se ł?  
sk im  z m ia n y k o n s ty tu c ji z a rz u ca n o , ż e p o w sta ły  
w  o s ta tn ic h  c z a sac h  i w y w o ła n e  z o s ta ły  p ro je k te m  
rz ą d o w y m . P ro s tu ję to m n ie m a n ie c o d o m e g o  
k lu b u , w  k tó ry m  z m ia n a k o n s ty tu c ji o m a w ia n a  
b y ła  ju ż  w  g ru d n iu  1 9 2 4  r .

P ro jek t rz ą d o w y  id z ie  p o  in n e j d ro d z e  n iż  ta , 
n a k tó rą w e sz liśm y  i z k tó re j n ie z e jd z iem y . —  
W  p ro je k c ie  ty m  p rz y św iec a  z a sad a , a b y  S e jm  u su ?  
n ą ć , o b y w a ć  s ię  b e z  p a r lam e n tu  i je d n o c z e śn ie  n ie  
d a ć  te m u  S e jm o w i u m rz e ć  i n ie  p o z w o lić  m u  ż y ć . 
N a  ta k ą  z a sa d ę  z g o d z ić  s ię  n ie  m o ż e m y .

Z a rzu c a m y  te ż  rz ą d o w i, ż e  n ie  w n ió s ł  p ro jek tu  
z m ia n y o rd y n a c ji w y b o rc z e j. U w a ż a m y , ż e p rz y  
w y b o ra c h  n a le ży  z m ien ić  g ra n icę  w ie k u  z  2 1  la t n a  
2 4 , a b y  p ra w o  to  p rz y s łu g iw a ło  lu d z io m  d o św ia d ?  

c z e ń sz y m  i a b y  u su n ą ć tę n ie sp ra w ie d liw o ść , ż e  
w ię k sz o ść 2 1 ? le tn ic h , s łu ż ąc y c h  w  w o jsk u , p o z b a ?  
w io n ą  je s t te g o  p ra w a .

S p ra w ę sp rz e c iw u P re z y d e n ta u w a ża m y z a  
rz e c z  m n ie jsz e j w a g i. N ie  są d z im y , a b y  o b o w ią z ?  
k ie m  d e m o k ra c ji b y ło  z w a lc z a n ie  te g o , to  te ż  n ie ?  
k tó re k o n s ty tu c je , n p . f in la n d z k a  i p ru sk a , m a ją  
tę  in s ty tu c ję .

W  sp ra w ie  d e k re to w a n ia  p o g lą d  n a sz  ró ż n i s ię  
z a sa d n ic z o  o d  rz ą d u . P rz e d e w sz y s tk ie m  n ie  m o ż e  
to d o ty cz y ć d z ie d z in k o n s ty tu c y jn ie z a s trz e żo ?  
n y c h  S e jm o w i, a je d y n ie  re sz ty  i to  w  sp ra w a ch  
n a g ły ch  i  n ie c ie rp ią cy c h  z w ło k i, w  p rz e rw ie  m ięd z y  
d w o m a  S e jm a m .i R ó w n ie ż  sp rz e c iw im y  s ię  w p ro ?  
w a d z a n iu  ty c h  u p ra w n ie ń  rz ą d u  n a  c z a s  p rz e jś c io ?  
w y  p o  ro z w ią z a n iu  o b e c n eg o  S e jm u .

? 4 in . S p ra w ie d liw o śc i  M a k o w sk i: W y ra z  k o n ?  
s ty tu e ja  p o w in ie n  b y ć  w y m a w ia n y  z e sz cz e g ó ln ą  
p o w ag ą . D o z m ia n y k o n s ty tu c ji ró w n ie ż n a le ż y  
p rz y s tę p o w a ć  z  w ie lk ą  p o w a g ą , to  te ż  b ę d ę  s ię  s ta ?  
ra i w  te rn  p rz e m ó w ie n iu  u ż y w ać  to n u , k tó ry b y  o d ?  
p o w ia d a ł te m u  z a g a d n ie n iu . N ie  m o g ą  w  te j sp ra ?  
w ie o d g ry w a ć ro li w z g lę d y  in n e , o p ró c z z a sad n i?  
c z y ch .

W  n a sz e j k o n s ty tu c ji m a rc o w e j je s t w ie le  p o ?  
s ta n o w ie ń , k tó re  n ie  o d p o w ia d a ją  d o k ła d n ie  p o g lą ?  
d o m  p e w n y c h  p a r ty j, g ru p  i je d n o s te k . K o n s ty tu ?  
c ja z o s ta ła  u c h w a lo n a  w  te n  sp o só b , ż e g ru p y  te  
i je d n o s tk i, c z y n iły  u s tęp s tw a  z e  sw y c h  p o g lą d ó w . 
T y c h  p o s tan o w ień  rz ąd  n ie  ty k a  w  sw o im  p ro jek ?  
c ie , g d y ż  je s t rz e c zą  n a tu ra ln ą , ż e  u s ta w a  k o n s ty ?  
tu c y jn a m u s i p o w s ta ć ja k o  w y n ik  p o ro z u m ie n ia  
śc ie ra ją c y c h  s ię o b o z ó w . R z ą d  w y s tę p u je z p ro ?  
p o z y c ją z m ia n ty lk o ty c h p o s ta n o iw e ń , k tó ry ch  
z m ia n y  w y m a g a sa m a o rg a n iz ac ja i e g z y s te n c ja  
P a ń s tw a .

T w ó rc y  n a sz e j k o n s ty tu c ji ro z u m ie li d o b rz e  
ro z w ó j p o ję ć d e m o k ra ty c z n y c h , a le n ie zu p e łn ie  
d a li te m u  w ’y ra z  w  sw o jem  d z ie le . Z  b ie g ie m  c z a su  
w y tw o rz y ły  s ię  ta k ie  s to su n k i, ż e  n ie p o d o b n a  b y ło  
p o g o d z ie s trz eż e n ia  te j k o n s ty tu c ji z e s łu ż b ą p o ?  
w sz ec h n e m u  d o b ru  n a ro d u . M u sia ł p rz y jść  p rz e ?  
w ró t m a jo w y . (G lo sy  n a  p ra w ic y : M u sia ł?  T o  m ó ?  
w i m in is te r sp ra w ie d liw o śc i. R ó ż n e o k rz y k i n a  
p ra w ic y  i n a  le w ic y ).

N a s tęp n ie p . m in is te r M a k o w sk i o d p o w iad a

Przez rolnictwo
P re m je r  w ło sk i,  a  ra c ze j w ó d z  n a ro d u  w ło sk ie g o ,  

iM u so lin i, p o w ie d z ia ł n a  p o s ie d z e n iu  M ię d zy n a ro ?  
d o w e g o  In s ty tu tu  R o ln ic z eg o w  R z y m ie w  d n iu  
1 9  k w ie tn ia  r . b . p a m ię tn e s ło w a : „ O d b u d o w a g o ?  
sp o d a rc z a  św ia ta  tk w i w  ro li“ .

Z d a n ie to  n ie s ta n o w i ja k ie g o ś n a d z w y c z a j?  
n e g o  o d k ry c ia , b o  k a ż d y  ro z u m n y  ro ln ik  p o w ta rz a  
z a o jc e m  sw y m  i d z iad e m , ż e  b e z  d o b ro b y tu  ro ln i?  
c tw a  n ie m a  d o b ro b y tu  k ra ju . G d y  je d n a k  o b e c n ie  
z d a n ie  to  w y p o w ie d z ia ł n a jw ię k sz y  d z iś  w  św iec ie  
m ą ż  s ta n u ,  u z n a n e  o n o  z o s ta ło  w re szc ie  z a  to , c z em  
je s t w  is to c ie , z a n ie w z ru sz o n ą p ra w d ę ,  
d o  k tó re j z a s to so w ać  s ię  m u si k a ż d y  n a ró d  i k a ż d e  
p a ń s tw o , o  i le  n ie  c h c e  p o p a ść  w  o s ta te c z n ą  n ę d zę .

U z n a ły  tę  p ra w d ę w re szc ie k o ła u rz ęd o w e  
w  P o lsce , b o  o to  m in is te r sk a rb u  w  p rz e m ó w ien iu  
sw e m  z  2 2  c z e rw c a  s tw ie rd z ił , ż e  P o lsk a , ja k o  k ra j  
w y b itn ie  ro ln ic z y , m o ż e  d o jść  d o  d o b ro b y tu  je d y ?  
n ie  i p rz e d ew sz y stk ie m  p rz e z  ro z w ó j ro ln ic tw a .

C ie szy ć  s ię w y p a d a , ż e w re sz c ie rz ą d  o d k ry ł  
je d y n ą  d ro g ę , ja k a  p ro w a d z i d o  o d b y d o w y  i u z d ro ?  

n a  w y  w o d y  p o s ła  D a sz y ń sk ie g o , w sk a z u ją c  m ię d z y  
in n e m i, d la c z e g o m a rsz . P iłsu d sk i n ie z g o d z ił s ię  
k a n d y d o w ać  w  r . 1 9 2 2  i d la c z e g o  o b e c n ie  n ie  p rz y ?  
ją ł w y b o ru  n a  P re z y d e n ta .

O m a w ia ją c p ro je k t rz ą d o w y  z m ia n  k o n s ty tu ?  
c ji , p . m in is te r s tw ie rd z a , ż e p o w in n o n a s tąp ić  
w z m o c n ie n ie  S e jm u  i rz ą d u . B e z  z d ro w e g o  S e jm u  
n ie  m o ż e  b y ć  z d ro w e g o  rz ą d u  i o d w ro tn ie . P o m ię ?  
d z y  o b u  c ia ła m i w in n a n a s tą p ić z g o d n a w sp ó ł?  
p ra c a .

W  k o ń c u  p . m in is te r o św iad c z y ł, iż rz ą d  d o ?  
m a g a ć  s ię b ę d z ie  p e ln o m c o n ic tw , g d y ż  c h o d z i m u  
o z a ła tw ie n ie n a jp iln ie js z y c h p o trz e b p a ń s tw o ?  
w y c h . R z ą d  w  ty m  w y p a d k u  n ie  id z ie  d ro g ą  o k ó l?  
n ą , le c z  p ro s tą .

P o  p rz e m ó w ie n iu  p . m in is tra  z a b ie ra li g ło s  p o s . 
U h ru c k i (k lu b u k ra iń .) , S to la rsk i (W y z w o le n ie )  
i G rim b a u m  (k o ło  ż y d .) .

W  im ie n iu  s tro n n ic tw a  N a r.  P a r t. R o b . o św ia d ?  
c z a  p o s . P o p ic i, ż e  k lu b  je g o  w y p o w ie sw o je  z d a ?  
n ie  n a  k o m is ji k o n s ty tu c y jn e j i  b ę d z ie  p o p ie ra ł  ro z ?  
sz e rze n ie w ła d z y P re z y d e n ta d a n ie m  m u p ra w a  
ro z w ią z y w a n ia Iz b y , g e n e ra ln y c h je d n a k p e łn o ?  
m o c n ic tw  rz ą d o w i n ie  d a .

P o s . B a llin (n iez a l. p a r t  ja c h ło p .) o św ia d c z a , 
ż e  w sz y s tk ie  z g ło sz o n e  p ro je k ty  z a ró w n o  je g o  k i  u ?  
b o w i, ja k  i re a ln e m u s to su n k o w i s ił sp o łe c z n y c h  
n ie  o d p o w ia d a ją .

P o se ł M a ta k ie w ic z (k lu b  k a t.? lu d .) są d z i, ż e  
S e jm  o b e c n y  p o w in ien  s ię o g ra n ic z y ć d o  n a jn ie ?  
z b ę d n ie js z y c h  ty lk o  z m ia n  w  k o n s ty tu c ji, n ie  w y ?  
c h o d z ą c  z b y t d a le k o  p o z a  w n io sk i rz ą d o w e .

W  d a lsz e j d y sk u sji z a b ie ra li g ło s p . S o c h a ck i  
(k o m u n is ta ) , p o s . O k o ń , p o s . W o ło sz y n  (k lu b  b ia ?  
ło ru s .) o ra z p o se ł P ry łu ck i. W sz y sc y  w y p o w ie ?  
d z ie li s ię p rz e c iw k o p ro je k to w i z m ia n y k o n s ty ?  
tu c ji .

N a te in  d y sk u s ję w y c z e rp a n o  i p rz y s tą p io n o  
d o  g lo so w a n ia . M a rsza łe k  S e jm u  z a k o m u n ik o w a ł,  
ż e  w  to k u  d y sk u sji w p ły n ę ły  2  p o k ry w a ją c e  s ię  z e  
so b ą  w n io sk i P . P . S . i p o s . S o c h a c k ie g o o o d rz u ?  
c e n ie  p ro je k tu  u s taw y . P rz e c iw k o  w n io sk o w i o  o d ?  
rz u c e n ie o św ia d c z y ły  s ię w sz y s tk ie s tro n n ic tw a  
p ra w ic y , c e n tru m  i le w ic y  d o  W y z w o le n ia w łą c z ?  
n ie . W o b e c te g o w y n ik u g ło so w a n ia m a rsz a łe k  
o d e s ła ł p ro je k t d o  k o m is ji k o n s ty tu cy jn e j.

do dobrobytu!
w ie n ia ż y c ia g o sp o d a rc z e g o w  P o lsce . T ru d n o  
je d n a k  o p ę d z ić  s ię  p rz y k ry m  m y ś lo m , ja k ie  m im o ?  
w o li n a su w a ją  s ię  p o d  w ra że n iem  s łó w  n a sz e g o  m i?  
n is tra . M y ślo m  ty m  d a je  w y ra z  p . K a ro l N iez a b y ?  
to w sk i w  „ D n iu  P o lsk im “ . Z  św ie tn e g o  je g o  a r ty ?  
k u łu , w y jm u je m y tu n a s tęp u ją c e u s tę p y , z a ?  
w ie ra ją ce  ró w n ie ż  c ie k a w e  p o g lą d y  a u to ra  n a  m o ?  
ż liw o ść  p o d n ie s ie n ia  w y d a jn o śc i ro li.

„ T a k , d o p ie ro  te ra z  —  p isz e  p . N ie z a b y to v rsk i —  
g d y  ru in a  o b ję ła  c a łą  P o lsk ę , p . m in is te r  sk a rb u  ra ?  
c z y i w y g ło s ić  z d a n ie , ż e  P o lsk a  m a  d o jść  d o  d o b ro ?  
b y tu p rz e z ro ln ic tw o . O  te j p ra w d z ie w ie d z ia ła  
d o b rz e A m ery k a P ó łn o c n a , k tó ra p rz e z ro z w ó j 
sw e g o  ro ln ic tw a  w  la ta c h  1 8 7 0 — 1 8 9 5  d o sz ła  d o  b o ?  
g a c tw a , k tó re p o z w o liło je j n a s tę p n ie ro z w in ą ć  
w sp a n ia le  sw ó j p rz e m y s ł i g ó rn ic tw o  i ta k  d o b rz e  
o  te rn  p a m ię ta , ż e  o s ta tn io  w p ro w ad z iła  u  s ie b ie  z a ?  
k a z  d o w o z u  z b o ż a , p ra g n ą c  u trz y m a ć  c e n y  n a  z ie ?  
m io p ło d y n a w y ż sz y m  p o z io m ie , n ie b a c z ą c n a  
sw o ic h 1 4 m iljo n ó w  ro b o tn ik ó w , z a tru d n io n y c h  
w  g ó rn ic tw ie  i p rz e m y ś le .
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Jeszcze  jedną  i to  nader w ażną  ob ie tn icę uczy? ।  
n il p . m in ister skarbu dn ia 22?go b . m . z trybuny : 
se jm ow ej, m ianow icie o zm nie jszen iu stopy pros  
cen tow ej dyskon ta w  B anku P o lsk im  z 12 na 10  
proc , z m aksym alnej stopy 24 proc , do 20 proc , 

i stopn iow o do 16  proc .

Jest to w prost n iezrozum iale , ażeby P aństw o  
m ogło ustalić (lip iec 1924 r.) tak w ysok i procen t, 
k tó ry , n ie ukrócając bynajm nie j lichw y —  jak to  
życie w  P o lsce dow iod ło , bo  pryw atn ie  pob iera  się  

i 5 i 8 proc , m iesięczn ie —  najzupełn ie j un iem ożli?  
w ia prow adzen ie jak iegobądź przedsięb io rstw a.

Jesteśm y  na  całej ku li ziem sk ie j jedynem pańt 
stwem, które ustawowo dopuściło do pobierania 
24 proc, w stosunku rocznym.

O hydną tę ustaw ę należy n ie napraw iać , lecz  

n iezw łoczn ie , zn ieść , gdyż n ie ty lko  w  by t, ale i go?  
dność P aństw a godzi!

S koro jednak życie dow iod ło przez zn iszczę? ! 

n ie P o lsk i, że cały by t gospodarzy P o lsk i jest za? i 

leżny n iem al jedyn ie od rozw oju ro ln ic tw a i od ; 

zby tu  p łodów  ro lnych  zag ran icą , to  w  tak im  raz ie ś 
rodzi się py tan ie : co się z P o lską stan ie po_w pro?  
w adzen iu  refo rm y  ro lne j, k tó ra  w szędzie , gdzie ją • 
do tąd zasto sow ano , n iesłychan ie w płynęła na i 

obn iżen ie w ytw órczośc i?  |

W skutek refo rm y ro lnej kra je nadbałtyckie : 
E ston  ja , Ł otw a i L itw a przesta ły już w yw ozić  
zboże , a R um un  ja , ten sp ich lerz przedw ojenny  
E uropy , doszła już po  w prow adzen iu refo rm y  ro i?  
nej do  tego , że w  1925 roku  m usia ła d la w łasnego j 

uży tku  pszen icę z P o lsk i dow ozić.

N ie chodzi już w cale obecn ie o to —  sko ro f 
refo rm a ro lna już uchw aloną zosta ła —  czy się | 
zgadza z m oralnośc ią  ch rześc ijańską , lub czy  nad? j 
m iern ie sk rzyw dzi w iększych w łaśc ic ie li ziem ? ? 
sk ich?

T o  ostatn ie  jest już  w  całem  zagadn ien iu  ty lko ; 
rzeczą  poboczną , nad  k tó rą się przechodzi do po? | 
rządku  dziennego , —  ale chodzi o m ożliw ość by tu i 
gospodarczego naszej O jczyzny , a zatem  chodzi 
o  by t po lityczny  P o lsk i, k tó ra n ie zdo ła zachow ać i 
sw ej n iepod leg łośc i bez n ieza leżności gospo?  
darczej.

N a nudną i odpow iedzia lną p laców kę śląską , 
pow oła ł O jciec św ., jak donosiliśm y , pro f, arcy? ■ 

b iskup iego sem inarjum duchow nego  w  G nieźn ie , 
kanon ika m etropo lita lnego A rkad jusza L isieck ie? j 
go . K s. b iskup?nom inat A rkad jusz L isieck i m a za 1 
sobą pracow itą przesz łość . S tud ja g im nazja lne  
i un iw ersy teck ie  odby ł w  B elg ji i w  R zym ie, św ię?  

cen ią odebra ł w  kra ju , poczem  zosta ł zaraz w  1904 1 
roku  pow ołany  jako  w ikarju sz do  m iasta  O strow a. ’

Z iem ia ostrow ska m a do tąd w  pam ięci sze? • 
śc io lec ie ks. L isieck iego . D oskonały kaznodzie ja ,* j 
p ilny , pracow ity  w  kościele  oddaw a  cały  sw ó j czas ; 
poza pracą duszpasterską dzia łalności spo łecznej, ; 
ośw ia tow ej i narodow ej, udzie lając  się na  te rn  po lu  
całe j W ielkopo lsce .

W  roku 1910 pow ołu je go w ładza duchow na

Biskup-Hominat Śląski
ks. Arkadiusz Lisiecki.

J L KRASZEWSKI.

Morituri
---  (99  

(C iąg  dalszy .)

—  C o z tobą gadać? —  odezw ał się , —  n igdy  
n iczego n ie chcesz słuchać . C hciałem  cię w ziąć  
z sobą do w ielk iego , pańsk iego , do najp ierw szego , 
m ożna pow iedzieć , dom u w  oko licy , ale jak  m i ty  
w styd  zrob isz .

—  D okądże? — zaciekaw iony spy ta ł Z ygm unt. 
K orzysta jąc z pow strzym an ia się syna od  żar?  

tów  n ieznośnych , G arbow sk i począł:

—  M am  pew ien in teres do B rańska , m oże m i 
w ypadn ie tam  być, m am y  tam  krew nego .

—  A  no! już w iem , po jedziem y  do tego pocz?  
ciw ego G ozdow sk iego . S łow o daję, to m i się po?  
doba, będę udaw ał św iętoszka, ty lko  jedźm y! R az  

w życiu zdaleka u jrza łem  księżn iczkę S te llę , bó?  
stw o  p iękności, i pannę  A nton inę , jagódkę  różow ą. 
A ! o jcze! uszczęśliw isz  m nie .

—  A le ty  m nie m ożesz zgub ić , zrob iw szy  tam  
jaką n iedo rzeczność .

—  Z a kogo  m n :e  ta tko  m asz? D obrze w  L ub lin ie  

z tym i urw ipo łc ian ii dokazyw ać, to znow u  co innego , 

ale w  B rańsku an i m nie poznacie . D aję słow o , ode ­

gram  sw o ją ro lę sta ty sty , jakbym  n igdy w  życiu bu ­

te lek n ie tłuk ł i kociej m uzyk i n ie sp raw ia ł. N a to  

daję sz lacheck ie słow o! L ecz  o jc iec kochany  jest nad ­

to rozsądnym > bystro rzeczy obejm ującym  człow ie­

k iem , aby  tego  n ie po ją ł, że ja , jak  sto ję , n ie m ogę po ­

jechać do B rańska . P o trzebu ję w yekw ipow ać się od  

stóp  do  g łow y , jako  dziedzic  m  Ijonow ej fo rtuny . W y ­

ekw ipow ać się tak . by fo rtun ie o jca a sm akow i w ła ­

snem u  w stydu  n ie  uczyn ić , m ożna ty lko  ly  W arszaw ie ;

O tóż śm iem  tw ierdzić , że P o lska n ie po trze? \ 
bu  je podup aść gospodarczo po w prow adzen iu re? i 
fo rm y ro lne j, ale pod w arunk ie ię , że w ydajność * 
ziem i, dzięk i now ym  sposobom  upraw y ro li i ho? ; 
dow li ro ślin , się n ie zm niejszy .

N ow e te m etody : siew  szerokorzędow y , prze? ; 
w ietrzan ie ziem i przy pom ocy pog łęb iaczy , przez i 
co dopuszcza się ciep ło zew nętrzne i naw et pro? ? 
m yki życiodajnego słońca do n iższych w arstw  | 

ziem i, pobudzan ie życia  i robo ty  azo to tw órczych \ 
bak tery j z jednej strony , n iezm iern ie rzadk i, bo ’ 

dochodzący do 15 k ilom gram ów  ziarna na hek tar  
siew w po łączen iu z nader silnem naw ożen iem  j 
sz tucznem i naw ozam i z drug ie j strony  —  o to  m e? \ 
tody , k tó re n ie ty lko są w  stan ie zapew nić obecne ; 
p lony , lecz m ogą je bezw zg lędn ie podw oić , naw et ! 
po tro ić!

U  nas w  P o lsce p ion ierem  od 22 la t tych no? $ 
w ych  m etod  upraw y  siew u  i naw ożen ia  jest w łaśc i? ; 
cie l L eśn iew a, pow iatu  gn ieźn ieńsk iego , p . R om an j 
L ossow , k tó ry przy siew ie 20 do 25 k ilo ży ta na • 
hek tar w  odstępach 30 cen tym etrów , sp rzą ta 45 * 
do  50  cen tn . m etr., a  przy  siew ie 14  do  15  k ilo  jęcz? i 

m ien ia zb iera 60 do  65 cetn . m etr, z  hek tara . K ar? ź 
to fle sadzone w  kw adrat w  odstępach  94 cm . da? ’ 
w ały  do  400 cen tn . m etr, z hek t.

C hodzi w ięc o to , by w prow adzan ie refo rm y j 
ro lne j tak stopn iow o uzgodn ić z jak  najszerszem  ’ 

zasto sow aniem now ych m etod siew u , naw ożen ia i 
i upraw y , aby  w ytw órczość  ro lna  naszej O jczyzny ; 
n ie ty lko  n ie słab ła , lecz  przeciw n ie , by  sta le  w zra? i 
stała , a z n ią , by w zrasta ł w ^voz  zboża , a z tym  i 
osta tn im  —  ogó lny  dobroby t w  P o lsce .

W  E urop ie jesteśm y  w  przededn iu , że tak po? ! 

w iem , n iew ystarcza lnośc i zbożow ej —  szczegó ln ie * 
pszen icy , zużyw an ie bow iem sta le w zrasta, w y? j 
tw órczość zaś m ocno się zm nie jszy ła .

Rosja przesta ła być tym w ielk im  dostarczy? ś 
cie lem eu ropejsk im zboża , jak im  by ła  przed  bo i? ■ 
szew izm em . Inne kra je u trac iły  sw ą zdo lność w y? i 
tw órczośc i i w yw ozu przez w prow adzen ie zby t ? 
radykalnych  refo rm  ro lnych .

P o lska m a zatem obow iązek w ykorzystan ia I 
te j sposobności i pośp ieszyć  m usi z  podn iesieniem  j 
w ytw órczośc i i w yw ozu  p łodów  ro ln iczych  i hodo? j 
w lanych .

jako kanon ika ko leg ja ty św . M .arjL M agdaleny do  
P oznan ia .

T uta j by ł sek re tarzem genera lnym Z w iązku  
K ato lick ich  R obo tn ików  P o lsk ich , redagow ał „R o? j 
bo tn ika“ , organ pracy spo łecznej „S tow arzyszę?  
n ie“ , późn ie j „P rzew odn ika K ato lick iego 44 . O prócz j 

tego bra ł ks. b iskup?nom inat L isiecki żyw y  udzia ł 
w całej ów czesnej pracy spo łeczno?narodow ej, ; 
zw łaszcza  jednak  w  T . C . L ., rów nocześn ie zosta ł 
w ybrany posłem na se jm prusk i. W  roku 1916 i 
ks. b iskup?nom inat ob ją ł probostw o w B nin ie, ; 
gdzie zosta ł w kró tce zam ianow any dziekanem  j 
średzk im .

Z B nina pow oła ł ks. L isieck iego zm arły ks. ? 
kardynał prym as D albor do G niezna jako pro fe? j 

so ra  arcyb iskup iego  sem inarjum  duchow nego , m ia? I

j najk ró tszy  znow u  poby t w  tak iem  m ieście, pełnem  po- 
i kus, k tó rym m łodość, op iera jąc się naw et, czasem  

przez  krew kość  u lec m usi, poby t tak i, pow iadam , w y ­

m aga funduszów . W ’ym aga je i co się zow ie porządne  

w yekw ipow an ie , słow em , ciągn ie to za sobą w ydatk i,, 

k tó re w  te j chw ili naw et ob liczyć  trudno .

Z załam anem i rękam i sto jąc , m ilczał o jc iec,

—  Ja to w iem  —  odezw ał się, —  po jedziesz do  

W arszaw y , kup isz sło ik pom ady i strac isz parę ty ­

sięcy .

—  A ! gdzież parę ty sięcy ! jeśli ta tko na zło te  

rachu je , n ie m ożna n iże j rachow ać  jak p ięć razy  ty le .

—  D ajże ty m i pokó j. N ie po jedziem y do B rań ­

ska!

—  M ożem y  w ejść w  pew ien kom prom is —  odez­

w ał się Z ygm unt, —  m ów m y pow ażn ie . Ja zw yk le , 

gdy G arbow sk i dał ty siąc  rub li, w ziąw szy  słow o ucz-  

w noszę w ięc, aby  sp isać regestr, zliczyć , a po  pow ro ­

cie  m oim  odebrać je  w edle inw en tarza ,

. O jciec i syn ucierali się tak jeszcze godzinę , n ie  

m ogąc z sobą tra fić do  końca; w reszcie stanęła  ugoda,  

i gdy  G arbow sk i da ł ty siąc rub li, w ziąw szy  słow o  ucz ­

ciw e, że zostaną uży te na w yekw ipow anie . M iał pe ­

w ną rękojm ię w te rn , że Z ygm uś sam  n iepom iern ie  

pragnąi byc  w  B rańsku , a c .zu i, że tam  porządn ie m usi ' 

w ystąp ić . N a sm aku  m u n ie zbyw ało . D la zabezp ie ­

czen ia się zaś, żeby go W arszaw a n .e obałam uciła , 

o jc iec m iał m a dodać ze sw ej ręk i rodzaj dozorcy . 

B ył n im  :ak tcr żydek , człow iek uczciw y i sta teczny ,  

z k tó rego Z ygm uś n ie lito ściw  e żartow ał, lecz jego  

uporu i nudziarstw a zw yciężyć ngdy n ie m ógł. Ile  

razy m u  go  dodał o jc iec , chodził za n im  krok w  krok , 

i choć się ts irasz liw  e zm ęczy ł, n ie dopuścił an i burdy , 

an i sza leństw a.

uu jąc go rów nocześn ie kanon ik iem m etropo lita l?  

nym , późn ie j ofic jałem  czy li prezesem  sądu  ducho?  

w nego .

P osun ięc ie ks L isieck iego na sto licę b iskup ią  
śląską jest d la duchow ieństw a w ielkopo lsk iego  po?  
ch lebnym  dow odem  zau fan ia S to licy  św  do n iego , 
te rn w iększym , że przecież i d iecezja chełm ińska  
m a b iskupa z naszej arch id iecezji, a  ks b iskup  Ł u?  
kom sk i m a sob ie pow ierzoną  trudną  m isję  w ykoń?  
czen ia organ izac ji now ou tw orzonej d iecezji łom ?  

żyńsk ie j.

Z Pomorskiego Tow. Rolniczego.
W  ub . n iedzie lę odby ło się w  T orun iu w alne  

zeb ran ie P om . T ow . R oln iczego pow . to ruńsk iego . 

P o w ysłuchan iu M szy św . w  kość . P anny M arji 
rozpoczęły się o godz. 1 na sa li D w oru A rtusa  
obrady , k tó rem i k ierow ał prezes p . L . C zarliń sk i 

z Z akrzew ka.

W  toku  dyskusji zab rał g łos prezes  P om . T ow . 

R oln iczego , p . Jan  D onim irsk i. M ów ca na  w stęp ie  
poruszy ł sp raw ę przew ro tu  m ajow ego  i następstw , 

jak ie pociągn ie  on  za sobą  d la ro ln ic tw a, przedsta?  
w ił przy tem  działa lność i ro lę , jaką w  w ypadkach  

m ajow ych odegrał kom ite t O br. N arodow ej, k tó?  

rego by ł prezesem , a następn ie przeszed ł do za?  

gadn ień , zw iązanych z rozw ojem  ro ln ic tw a, w y  su?  

w ając jako najw ażn ie jsze : w olny handel ziem io?  
p łodam i, d ługo term inow y kredy t i rew iz ję św iad?  
czeń spo łecznych . C ałe ro ln ic tw o  zak łada pro test 

stanow czy  przeciw ko  jak im ko lw iek  ogran iczen iom  

hand lu w olnego ziem iop łodam i, jako zabójczym  
d la n iego , dom aga się d ługo term inow ego kredy tu , 

k tó rego uzyskan ie od A m eryk i d la ro ln ic tw a m a  
w szelk ie w idok i pow odzen ia w obec przy jazdu do  
P o lsk i kom isji K em m erera , by le ty lko w zbudzić  
zain teresow an ie  A m eryk i tą sp raw ą. C o  się tyczy  
rew iz ji św iadczeń  spo łecznych , k tó re ciężą na ro i?  
n ic tw ie , n ie  przynosząc  korzyści an i pracodaw com  
an i pracob io rcom , to w  sp raw ie te j zosta ł już  

przesłany  rządow i m em orja ł, k tó ry  n iebaw em  zna?  
leźć  się m a  w  S ejm ie . P an  prezes  poruszy ł następ?  
n ie sp raw y osadn ic tw a, k tó re rów n ież w ym agają  
unorm ow an ia  przez m in . refo rm  ro lnych  o  ty le , by  
osadn ik m ógł w reszcie czuć się w łaśc iw ym  gospo?  
darzem  nadanej m u ziem i.

O m aw iając ogó lną sy tuację w ro ln ic tw ie , 
m ów ca zaznaczy ł, że organ izacy jn ie P o lska postę?  
pu je naprzód , acz dzie je się to n ieza leżn ie od  
rządu i czynn ików pow ołanych . O gół ro ln ików  
sam orzu tn ie dąży do napraw y sy tuacji przez dą?  
żen ie do stw orzen ia P o lsk . P ow szechnego T ow . 
R oln iczego . O dbije się to  i na sto sunku zag ran icy  
do ro ln ic tw a po lsk iego , w ów czas bow iem  P o lska  
będzie m iała jedno litą rep rezen tację w  M iędzy?  
narodow ym  K om itecie R oln iczym  w  P aryżu , n ie?  
m niej organ izac ja ta n ie zostan ie bez  w pływ u na  
M iędzynarcd . In sty tu t R oln iczy w  R zym ie , k tó?  
rego członkam i są m in ister  ja ro ln ic tw a poszczę?  

gó łnych  państw . N a zakończen ie  m ów ca podn iósł  
zasług i p . L . C zarliń sk iego  w  pracy  nad  rozw ojem  
kó łek ro ln iczych w  pow . to ruńsk im  i zaapelow ał 
do innych pow iatów , by stara ły się dorów nać  

T orun iow i, a ro ln ic tw o pom orsk ie , k tó re już dziś  
służy  w zorem  system u organ izacy jnego , podn iesie  
się na  jeszcze  w iększe  w yżyny .

N astępn ie dokonano w yborów uzupełn ia ją?  
cych do zarządu . W ybrano na w icep rezesów  pp .

N a te rn stanęło . Z ygm uś kazał zeb rać śn iadan ie  

i kon ie zap rzęgać; w zdychając , o jc iec p ien iądze w y ­

liczy ł i rozsta li się w  ganku  w  daleko lepszej zgodzie  

i porozum ien iu , n iż przyw ita li z rana ,

—  Z a sześć dn i, by le C habou  iz sukn iam i pośp ie ­

szy ł, jestem  z pow ro tem ! —  zaw oła ł z bryczk i Z yg ­

m uś —  o jc iec m nie n ie pozna,,, daję słow o —  tak i 

będę  rozum ny , —  ale  po tem .,.

G arbow sk i sta ł d ługo  i patrzy ł za od jeżdżającym . 

Z am yślił się : —  P an B óg raczy  w iedzieć, co z tego  

jeszcze  będzie , ale  to  pew no , że już , jak  ja , kozłow ych  

bu tów  n ie w łoży  i w ołam i hand low ać n ie pó jdzie . T a ­

ka ko le j rzeczy  ludzk ich . A le kochana besty jka! —  

W estchnął stary  i poszed ł do rachunków .

W  pałacu brańskm  —  chociaż na pozór n ic się  

n ie zm ien iło  od  osta tn ich w ypadków  —  rzeczyw iśc ie  

czuć by ło  jakąś w ęw nętrzną  w ielką  a bo lesną zm ianę , 

jak iś prze łom  w  życiu te j rodziny . P ow iało na n ią  

groźbą .,, cisza po  m ej w róciła znow u , ale ob łok , z k tó  

rego  grzm iało , sta ł nad  g łow am i. D aw ny  ten  uroczysty  

spokó j,co trw ał d ług ie la ta, ta w iara w  n iezm ienny  

by t rodziny —  zachw ian ie , n ie w róciły . P o w szyst­

k ich tw arzach znać by ło ta joną trw ogę. Ł udzili się, 

m ów iąc z sobą , pociesza li się w zajem nie, w yzyw ali 

nadzie je, chcieli znaleźć o tuchę — < a n ie m ogli. K a ­

żdy z g łow ą spuszczoną w racał do sw o jego kątka i 

w zdychał nad przysz łośc ią.

N ajm nie j w strząśn ien ie  to  uczuć się dało starem u  

szam belanow i, k tó ry za d ługo ży ł w  te j atm osferze  

pogody , ażeby  w  trw an ie innej uw ierzy ł. P rzechodzą ­

cą chm urkę  rozum iał; katastro fy  przypuścić n ie m ógł. 

D la n iego w ielkość rodziny , je j posłann ic tw o , by ły  

rzeczam i O patrzności, o k tó re O na sam a pow inna się  

by ła tro szczyć , a  n ie w ątp ił, że sob ie radę dać  po trafi.

(C iąg dalszy nastąp i.)
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B uczkow sk iego z T ylic, Ś m iesznego z G rębocina  

i W ojciechow sk iego z L ulkow a.
P o w olnych g losach , w k tó rych n iek tó rzy  

członkow ie  zadaw ali rozm aite py tan ia  w  sp raw ach  
przew alu tow ań ia w ierzy te lności itp . a zarząd  

udzie lał y iaśrżeii, nbrady zam lm ięta .

C o flyd iać w  im todsł  

R ada M inistrów .

N a posiedzen iu  dn ia 7 , hm . R ada M inistrów  przy ­

ję ła w niosek , przed łożony przez ,p . M inistra S praw  
W ew nętrznych , w  sp raw ie sp raw ozdań , opracow yw a­

nych  przez  urzędy  w ojew ódzkie i starościńsk ie. R ada  
M inistrów  postanow iła u tw orzyć kom isję , m ającą za  
cel zbadan ie , k tó re sp raw ozdan ia są zlbędne, lub  

przedstaw iane zby t często , lub w reszcie n iedostate ­
czn ie w yzysk iw ane. K om isja przed łoży p . P rezesow i 
R ady M inistrów raport w przeciągu 6-ciu tygodn i 
po ukonsty tuow an iu się. W reszcie R ada M inistrów  
postanow iła w yłączyć z szeregu gm achów  rep rezen ­
tacy jnych , przekazanych p . P rezyden tow i R zplte j.  

B elw eder w raz z przy legającym  parkiem  i odąć go do  

dyspozycji M arsz . P iłsudsk iego .

P rezyden t M ościck i o po lityce P olsk i.

W  w yw iadzie , udzie lonym  w arszaw sk iem u ko-  

responden tcw i .,N eue F reie P resse", p . P rezyden t 
R zeczypospo lite j podkreślił, iż P olska będąca krajem  
ro ln iczym  i posiadająca m in im alny ty lko w  porów na ­
n iu z innem i krajam i d ług państw ow y, m a w szelke  
w arunk i pom yślnego ukszta łtow an ia sw ego życia go ­
spodarczego i m oże tcm  sam em ’ spoko jn ie natrzeć w  
przyszłość . C o do tyczy m iędzynarodow ych stosun ­
ków  gospodarczych , to obecn ie toczą się pom iędzy  
rządem  po lsk im , a sąsiedn iem i państw am i rokow an ia  

m ające na celu uregu low an ie stosunków  hand low ych .  
W  końcu n . P rezyden t ośw iadczy ł, iż P olska jest go ­
tow a nadal w spó łp racow ać szczerze i chetm e nad  
u trw alen iem  upragn ionego przez w szystk ie narody  

europejsk ie poko ju .

Z niesien ie przybocznej straży P rezyden ta .

O ddzia ł przyboczna P rezyden ta R zplite : - ’•ze- 

sta ł is tn ieć z chw ilą ustan ien ia  p . S tan isław a  W ojcie ­
chow sk iego . O ddzia ł ten , k tó rego  dow ódca bv ł m ajor  

R adom ysk i, sk ładał się z kom pan ji p iecho t" szw adro ­
nu kaw alerji i ko lum ny sam ochodow ej. O becn ie w y ­
szed ł rozkaz, znoszący oddzia ł ten w ciągu najb liż ­

szych dn i. O ficerow ie w  liczb ie 14 oddan i będą do  
dyspozycji odpow iedn ich  departam entów , K om pan ja  

p iecho ty w cielona zostan ie do 36 pu łku p iecho ty , 
szw adron kaw alerji do I pu łku szw oleżerów , a ko ­
lum na sam ochodow a do I dyw izjonu sam ochodow ego . 
P rezyden t M ościck i ogran iczy ł się do straży zam ko ­

w ej, k tó rą pełn ią ko le jno oddziały garn izonu sto łecz ­

nego .

N ow y Z arząd Z . L . N .

W  środę  obradow ał zarząd  g łów ny  Z , L . N ., k tó ry  
dokon ał w yboru now ego prezyd jum . P rezesem w y ­
brano  ponow nie Jana Z ałuskę, w iceprezesam i Jerze ­
go Z dziechow sk iego , ks. senato ra Józefa P rądzyń-  
sk iego i W ito lda S tan iszk isa, sek re tarzem  general­

nym  został poseł K aro l W ierczak- jego zastępcą Jó ­

zef K aw ieck i. S karbn ik iem w ybrano p , W iesław a  

G ierlicza ,

P , P iłsudsk i w ycofu je się z rządu?

W  środę został przen iesiony  z u licy K ró lew sk ie j 
do B elw ederu gab inet m in istra sp raw w ojskow ych . 
W  ko łach w ojskow ych opow iadają , że w  n ied ług im  

czasie p . P iłsudsk i m a zam iar ustąp ić ze stano iw ska  
m in istra sp raw  w ojskow ych i ob jąć stanów ’sko ge ­
neralnego in spek to ra arm ji, k tó ry to urząd m a być  
nadaw any dekretem  P rezyden ta R zplite j. G dyby po ­
g łosk i te m iały się sp raw dzić, w ów czas m im strem  
sp raw  w ojskow ych zosta łby generał Ż eligow sk i,

N ow y m in ister ośw iaty .

N a w niosek p . P rezesa R ady M inistrów , p . P re ­
zyden t zw oln ił pro f. Józefa M ikułow sk iego-P om or-  
sk iego z k ieroy /n ic tw a M inisterstw a W yznań R ei, i 
O św , P ubk , oraz m ianow ał na jego> m iejsce p . A nto ­
n iego S ójkow sk iego , naczelnika w ydzia łu w G łów ­

nym  U rzędzie S tatystycznym .

D epartam en t W yznań pozostan ie w m in isterstw ie  

ośw iaty .

W brew  stanow isku , jak ie zają ł k ierow nik m in i­
sterstw a:: O św iaty pro f. M ikułow sk i-P om orsk i, dn ia  
6 b . m . p . P rem jer B arte l w  rozm ow ie z pos, S ołty - 
k iem  upow ażn ił go do zakom unikow an ia, iż reo rga ­
n izacja m in isterstw a S praw  W ew nętrznych n ie obej­

m uje przejęcia departam entu w yznań m in isterstw a  
O św iaty  i że departam en t ten  pozostan ie nadal w  te rn  

m m isterstw ie.

Z m iany w  B anku R olnym ?

W edług ob iegających pog łosek , pełn iący obo ­
w iązk i prezesa B anku R olnego, p , W ojtk iew icz, m a  
opuścić) to stanow isko , a m iejsce jego obejm 'e p . 
S ew eryn L udk iew icz , b , m in ister refo rm  ro lnych .

P ro jek ty  zm ian  K onsty tucji.

K om :sja K onsty tucy jna , k tó ra m iała się zebrać  
w czw artek rano , została przez przew odn iczącego  
posł G łąb ińsk iego od łożona na popo łudn iu ze w zglę ­
du  na zam iar referentapos. C hacińsk iego przed łożen ia

ZIEMIĄ P O M ORSKA

już dziś opracow anego w łasnego refera tu , obejm ują­
cego całokszta łt zagadn  eń zw iązanych ze zm ianam i  

konsty tucji.
W  środę prem jer dr, B arte l odby ł przeszło go ­

dzinną konferencję , do tyczącą usta len ia te rm inu za ­
kończen ia prac S ejm u nad zm ianą konsty tucji. P o  
konferencji P rem jer ośw iadczy ł  przedstaw icie lom  pra ­

sy , iż nalegał na m arszałka R ataja w k ierunku za ­
kończen ia jeszcze przed 20 lipca prac nad zm ianą  
konsty tucji. W  tym  te rm in  e chce przystąp ić do in - 

etnsyw nych prac na podstaw ie pełnom ocnic tw , w y ­
n ik łych ze zm ian konsty tucji, k tó re będą uchw alone  

przez S ejm ,

U stalen ie kosztów  produkcji vz przem yśle  pryw atnym .

V / najb liższym  czasie rząd rozpoczn ie bada?  
n ia  nad  usta len iem  kosztów  produkcji w  przem yśle  

pryw atnym  celem  zm niejszen ia kosztów  po lsk ie j 
produkcji i um ożliw ien ia  je j konkurencji z  w y  tw o?  
ram i zagran icznem i, oraz obn iżen ia cen na rynku  

w ew nętrznym .

C eny w ęgla .

Z  kó l urzędow ych donoszą , że w szystk ie do?  

tychczasow e próby  w  k ierunku podw yższen ia cen  
w ęgla przez górnośląski przem ysł w ęglow y  zostały  
odrzucone przez rząd , k tó ry  sądzi, że trw ałość cen  

n ie m oże doznać  uszczerbku .

Z now u  pog łoska  o  pożyczce ,

W  W arszaw ie zaczęto m ów ić o oferc ie po?  
życzkow ej, z k tó rą  przystąp iło  pew ne konsorcjum  
am erykańsk ie do rządu po lsk iego . O fiaru je ono  
przeszło 50 .000 .000 do larów  przy oprocen tow an iu  
8 od sta, dom agając się jednak pew nych gw a?  

rancy j.

K ontrak t m onopo lu  zapałczanego .

U tw orzy ła się kom isja se jm ow a, m ająca za  
zadan ie zbadan ie szczegó łów  um ow y dzierżaw nej  
m onopo lu  zapałczanego  w  zw iązku z podn iesione?  
m i przez szereg posłów  zarzu tam i. W  sk ład ko?  
m isji w chodzą, jako przew odn iczący  b . m in . poseł 
dr. M ichalski, jako zastępca pos. S zebeko , sek re?  
ta rz dr. R ozm arin , referen t pos. W yrzykow sk i. 
P onad to zaproszono do sta łego udzia łu posła  

B yrkę. '

O statn i dzień Z lo tu S oko łów  w  P radze.

W  trzecim  dn iu Z lo tu S oko łów  w  P radze od?  
by ł się w ielk i pochód S oko łów . 35 .000 S oko łów  

i 10 .000 S oko lic z całe j C zechosłow acji oraz z za?  
gran icy przeciągnęło przez bogato udekorow ane  
u lice przed prezyden ten repub lik i M asaryk iem , 
księciem  rum uńsk im  i członkam i rządu . W  pocho?  
dzie, k tó ry trw ał 3 godziny, w yróżn iali się S oko li 
z Jugosław ji,  w  liczb ie oko ło  6000 . P rezyden ta M a?  
saryka pow ita ł w  im ien iu S oko lstw a przew odn i?  

czący S oko łów  czesk ich dr. S chreiner.

Z atarg  W atykanu  z M eksyk iem

S ekretarz stanu S to licy A posto lsk ie j, kardy?  
nał G aspari, rozesła ł do przedstaw icie li S to licy  
A posto lsk iej w  sto licach  w szystk ich państw  oko l?  

n ik , przedstaw iający sy tuację re lig ijną , jaka się  
w ytw orzy ła osta tn io w M eksyku . O kóln ik ten , 

zredagow any w energ icznych słow ach , przypo?  

m ina cały szereg w ydarzeń , jak ie w  ciągu ostat?  
n iego roku m iały m iejsce w  M eksyku , a m ianow i?  
cie w ydalen ie nuncjusza aposto lsk iego , m onsigno?  
ra G aniana, oraz w ygnan ie księży , zakonn ików  
i zakonn ic , iśc ie n ie ludzk i, zajęcie kościo łów  oraz  
cały  szereg  innego  rodzaju  prześladow ań . W  zw ią?  
zku z tą sy tuacją kardynał G asparri w im ien iu  
O jca św iętego  w zyw a  w szystk ich b iskupów  do  za?  
rządzen ia specja lnych m odłów  w  dn iu specja ln ie  

na to  w yznaczonym , a m ianow icie dn ia 1 sierpnia .

O  uzdrow ien ie skarbu  francusk iego .

N a w torkow ym  posiedzen iu izby depu tow a?  
nych  przem aw iał m in ister skarbu  C aillaux ; ośw iad?  
czy ł on , m iędzy innem i, że stab ilizacja w alu tow a  
jest m ożliw a do osiągn ięcia, jeżeli zarów no rząd  

jak  i za jego  przyk ładem  cały  kraj będą  przestrze?  
gały zasady oszczędności i zaprow adzą su row ą  
dyscyp linę  w  zakresie w szelk ich  w ydatków . R ząd  
też —  m ów ił C aillaux — w  szybk iem  tem pie ska?  
su  je w szystko to w  adm in istrac ji, co choćby po? 
części jest zbędne. W  pro jekcie  ustaw y , przedsta?  
w ionym parlam en tow i, rząd m usi dom agać się  
udzielen ia m u specja lnych pełnom ocn ic tw . M ini?  
ster m niem a, iż w ypadn ie uciec się do specja lnej 
„procedury ocalen ia pub licznego” . W  stab ilizacji  
finansow ej F rancji jest zain teresow ana n ie ty lko  
E uropa, ale i św iat cały . C aillaux  zakończy ł sw oją  
m ow ę, zak linając izbę, aby rze te ln ie „chcia ła , al?  
bow iem  chcieć —  to m ódz“ . A  rząd  ze sw ej stro?  
ny  —  ośw iadczy ł m ów ca, zw racając się do  depu to?  
w anych —  będzie chciał i będzie m ógł, jeżeli bę?  

dzie posiadał w asze zaufan ie .
M ow a m in istra  by ła gorąco  ok laskiw ana  na  le?  

w icy i w  cen trum .

Dyplomaci wiejscy.

—  P rzyznajc ie się , kum ie, że m acie tw arz po ­
drapaną n ie od gałęzi, ty lko od b ija tyk i po p ijanem u,

—  A  n iech tam , pow iem  praw dę, ale n iech w ójt 
w pierw  pow 'e , czy m u nos spuch ł od  m rozu , czy od  
w ódki?

______________  __ S tr. 3 .

WSadomcści z bliska 
i daleka.

T © S'u£ dn ia 9 czerw ca ^976 r.

P iątek dn ia 9 lipca W eron ik i

W schód słońca 3 .49 . Z achód słońca 20 .20 .

W schód księżyca 3 .14 . Z achód księżyca 20 .6 .

S obo ta dn ia 10 lipca 7 B raci m ęcz.

W schód słońca 3 .50 . Z achód słońca 20 .19 .

W schód księżyca 4 .5. Z achód  księżyca 20 ,5« .

N iedzie la dn ia 11 lipca P iusa p , P elag ji,

W schód słońca 3 ,® ^. Z achód słońca 20 .18 .

W schód księżyca 5 .3 . Z achód księżyca 21 .27 .

U M ru -1 D ziś, w  p ią tek , prem jera ko?  
m edji M  F ija łkow sk iego  p . t. „D rug i m ąż” ; —  ju?  

tro , w  sobo tę , po raz osta tn i operetka „D oiły” ; —  
w  n iedzielę po po ł. „M ałka S zw arcenkopf” , w ie?  

czorem  po raz osta tn i „H am let” .

rP ^Y jkS tan iew sk ich  gości od  k ilku dn i 

w lo ru iiiu na p lacu przy  fab ryce D rew itza, gdzie  
codzienn ie odoyw ają się przedstaw ien ia , tłum nie  
zw iedzane przez żądną tych w udew isk pub liczność , 

k tó ra na ogo ł bardzo poch lebn ie w yraża się  
w produkcjach  tego , jak  o sob ie g łosi, „p ierw szego  
po lsk iego cyrku .

i j  1 ro lnych  w  T orun iu . D ziś w  p ią-
^eb . dm a 9 . bm . przy jeżdża  do  T orun ia p . M inister R e- 

to rm  K c ’uych celem  zapoznan ia się z po łożen iem  ro l­

n ic tw a na P om orzu . O godzin ie 18 .30 odbędzie się  
konferencja w U rzędzie W ojew ódzk im  z przedstaw i­
cie lam i P om orsk ie j Izby R oln iczej i P om orsk iego  T o ­

w arzystw a R oln iczego .
P o konferencji będzie P an  M inister gościem  W o ­

jew ody  P om orsk iego.

Z w iązek  R ew izy jny S pó łdzieln i ro ln iczych  nad ­

sy ła nam  następu jące p ism o: W  num erze 75 Z iem i P o ­
m orsk ie j w um ieszczonym  artyku le „N asze Ś w ięto” , 
w zrad ła się pom yłka o k tó re j sp rostow an ie uprzej­

m ie prosim y . O m yłka do tyczy w ysokości op ła t na  
rzecz Z w iązku , R zeczyw iste brzm ien ie tego ustępu  
m a być  następu jące:

1 O płaty d la m leczarń  1%  pro  m ile (t. j. od  ty siąca  

zło tych  1 .—  zł.) od  w ypłaty  za dostarczone  m leko , 3% 

d la S pó łek R oln iczo -H and low ych od obro tu z w yłą ­

czen iem  kom isu ; od  prow izji kom isow ej 2 1/2 % odobro -  
tu  i P /4%  od  prow izji K om isom ej.

IV  sp raw ie  kar za  zw łokę  w  p łacen iu  podatków  

o trzym ujem y następu jący kom unikat: M inisterstw o  
skarbu zarządziło w  drodze u lg i, aby podatnicy , k tó ­

rzy zap łacą przed  dn iem  1 w rześn ia r. b . zaleg łe po ­
datk i i należy tości stem plow e, zosta li zw oln ien i od  

ustaw ow ych kar za zw łokę w  w ysokości 4% i aby  
pob ierano od  n ich : O  ile zaleg łości zostaną  w płacone  
w  okresie od 16 do  31 lipca r. b . w łączn ie 1 i pó ł % , 
w  okresie od 1 do 15 sierpn ia r. b , w łączn ie 2% , i w  
okresie od 16 do 31 sierpn ia r, b . w łączn ie 3%. P o  

tym  te rm in ie pow yższe u lg i stosow ane n ie będą. U - 
chw alony przeil cia ła ustaw odaw cze 10% dodatek , 

m in isterstw o  skarbu  zastosuje ty lko  do  tych  zaleg łości 
podatkow ych , k tó re n ie zostaną u iszczone do dn ia  

1 w rześn ia r, b . L eży  w  ęc w  in teresie p ła tn ików  m o ­
żliw ie szybk ie uregu low an ie zaleg łości tak rozłożo ­

nych na ra ty jak i n ierozłożionych .

K om unikat. G łów ny kom ite t sp row adzen ia  
zw łok śp . H enryka S ienk iew icza z V evey do P olsk i 

przekazał Z arządow i G łów nem u P olsk iej M acierzy  
S zko lnej 52 .000  zł, z  obow iązk iem  uruchom ien ia ,.F un ­
duszu im , H enryka S ienk iew icza” , z k tó rego w in ien  

zarząd g łów ny P olsk iej M acieży S zko lnej w ydaw ać  
lub nabyw ać dzie ła H , S ienk iew icza , celem  rozpow ­

szechn ien ia ich przez dostarczan ie b ib lio tekom  ludo ­

w ym  w w ojew ództw ach kresow ych bezp ła tn ie , oraz  
sp rzedaw an ie po cenach n iższych n iż ceny księgar­
sk ie . P om orsk i kom ite t w ojew ódzk i sp row adzen ia  

zw łok H . S ienk iew icza podaje , pow yższe do w iado ­
m ości zarządów  czy te lń  i b ib lio tek ludow ych  na  P orno  
rzu z te rn , że w  m yśl kom uniikatu zarządu g łów nego  
P olsk ie j m acierzy S zko lnej zarządy czy te lń i b ib ljo -  
tek ludow ych m ogą ub iegać się o o trzym an ie bezp ła t-  

ne następu jących dzieł H , S ienk iew icza: ..O gn iem  
i m ieczem ” , ,.P o top” , „P an  W ołody jow sk i” , ,K rzyżacy ' 
i „W  pustyn i i puszczy". P ism a w  te j sp raw ie należy  
sk ierow ać do P olsk ie j M acierzy S zko lnej w  W arsza-  
w ie, u l. K rakow sk ie P rzedm ieście  7 m . 4 . Z arządy  b i- 
b ljo tek  i czyte lń , k tó rym  zostaną książk i przydzie lone, 
obow iązane są  pokryć  koszta przesy łk i. Z arząd : W o ­
jew ódzk iego K om itetu S prow adzen ia zw łok H enryka  
S ienk iew icza ,

* C hełm ża. (B urze i u lew vl. W  o ia tek i sobo  
tę naw iedziły pow iat grudziądzk i, a przedew szyst-  
k iem  pow  at chełm ińsk i ogrom ne u lew y . W  oko licy  
K ornatow a i W rocław ek , n iżej po łożone po la stały  
jeszcze dn ia następnego  pod w odą. Z boże na sz laku  
ko le i G rudziądz —  C hełm ża —  T oruń , przedstaw iają  
się do tychczas jaknajlep iej, lecz w yleg ły obecn ie , 
w sku tek te j n iezw ykle silnej u leW 3 r . C iekaw e to , że  
w  oko licy  T orun ia  n ie  padało ; w  Ł ysom icach  np , zw o ­
żono w sobo tę jęczm ień zim ow y do stogów , a w e  
w ioskach  oko licznych sp rzątano siano i kon iczynę.

* B rodn ica . (P rym icje), P rym icje now ow yśw ię-  
conych księży  i to  ks, Ś m igockiego odby ły  się w  uro ­
czystość św . P io tra i P aw ła a ks, L angego w  ub ieg łą  
n iedzie lę , B rodnica da w  najb liższej przyszłości d ie ­
cezji jeszcze 5 m łodych księży .
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G ó rn a  G ru p a . (Z n alez io n e zw ło k i), W  czw ar­

tek w ieczo rem  zn a lez io n o w  tu t. les ie jak ąś k o b ie tę  
3 0 -to le tn ią b ez p rzy to m n o śc i. Z an iesio n o ją d o  

g o sp o d arza p , Ig ie lsk ieg o , k * ,ó ry m iałą ją o d w ieźć d o  

szp ita la . T y m czasem  w  d o m u  jeg o  n ieb aw em  zm arła ,

*  Ś liw ice . (N iesam o w ity z ło d z ie j), W  b iu rze  
hE k splo a tac ja L eśn a S p ó łk i D rzew n ej K ato w ice '’ w  
Ś liw cach w y k rad z io n o w  ty ch d n iach ręczn ą sk rzy n ­

k ę z zaw arto śc ią o k o ło  4 0 0 0 z ło ty ch . Ś led z tw o  p rzy  
p o m o cy p sa p o licy jn ego n ie p rzy czy n iło się d o w y ­

k ry c ia sp raw cy , lecz zn a lez io n o /ro zb -tą sk rzy n k ę  
w  lask u  o p o d al w si, zaw iera jącą  jeszcze 3 3 0 0  z ło ty ch . 

W id o czn ie n ależy sp raw ca d o g atu nk u z ło d z ie i o  

sk ro m ny ch  w y m agan iach .

*  Ś liw ce. (O fiara W isły ). N a o d p u st w  C h eł­

m n ie jech a ło  trzech  m ężczy zn i jed n a k o b ie ta w o zem  
zaprząg n ięty m  w e d w a k o n ie . C h cąc so b ie sk ró c ić  

d ro g ę tu ż k o ło sam eg o S w iecia , p o stan o w ili p rze je ­
ch ać p rzez k o ry to S tare j W iśły , ce lem szy b szeg o  
o siąg n ięc ia  p ro m u w  stro n ę C h ełm n a. N ie w ied z ie r  

-o te rn , że w ezb ran a rzek a ro z la ła sw e w o d y tak o b ­

fic ie , że p o zio m je j w te rn m iejscu p o d w y ższy ł się  

o p rzesz ło 6 0  cm .
Z  p o czą tku  ń ic  n :e zd rad za ło  g ro żąceg o , straszn e ­

g o  n ieb ezp ieczeń stw a , g d y  n ag le  k o n ie  n atrafiw szy  n a  
g łęb ię, strac iły g ru n t p o d n o g am i i zap ad ły się jio d  
w o d ^. W o zu w strzy m ać n ie b y ło ju ż .sp o so b u . F ala  

z w :e łk ą  siłą  p o ciąg n ęła  ca ły  c iężar w o zu , k o n i i lu d z i 

n a d n o , i , ,
P rzeraża jąca ta scen a ro zeg ra ła się w  m g m em u  

o k a . K ażd y  zaczą ł ra to w ać się n a w łsną ręk ę . T rzej  

m ężczy źn i z  w ielk im  tru d em  ^zd o ła li G -b ic d o b rzegu . 
P o n ieszczęśliw ej k o b iec ie n ie p ozosta ło an i ślad u . 

K o n i ró w n ież  u ra to w ać  się n ie d ało .

*  S taro g ard , (S traszn y czy n ), O zab ó jstw ie , 

d o k o n an em  n a & p , B rzo sk o w sk m , d o n o szą d o p ism  

p o m o rsk eh n astęp u jące szczeg ó ły :  i
Z b ro d n ia d o k o n an a zo sta ła n ad ran em  o g o d z , 

3 ,2 5 , W  w łasn y m  h o te lu , w  o czach  żo n y  i w  sile w ie ­
k u (m ia ł d o p iero  4 2  la t) zg in ą ł śp . L eo n  B rzo sk o w sk i. 

O k ro p neg o czy n u d o k o n ał w  to k u sp rzeczk i sta rszy  
w ach m istrz , E d m u n d P ro k o p sk i z 2 p u łk u szw o leże ­

ró w , Ś w iad k iem  zab ó jstw a b y ł Jakó b N u rek i żo n a  
zab itego . P o lic ja n aty ch m iast p rzy b y ła n a m iejsce  
zb ro d n i. P rzy w o łan y k ap łan u d zie lił zab item u  o le jó w  

św ię ty ch , ,
Ś  p , L eon B rzo sk o w sk i 1 o trzy m ał p o strza ł w  g ło ­

w ę tak , że śm ierć n astąp iła n aty ch m iast.
N a m iejsce zb ro dn i p rzy b y ły  ran o w ład ze sąoo -  

w e w  o so b ach sęd zieg o śled czeg o S tark a i p ro k u ra ­

to ra Ł ęp kieg o , w ład ze p o licy jn e z p , k o m en dan tem  
G rzyb k iem  n a cze le i lek arz p o w iato w y p . d r, G asz-  
k o w sk i. N a z lecen ie w ład z śled czy ch zw ło k i zo sta ły  

o d fo to g rafo w an e i p rzew iez io n e d o szp ita la .
Z ab ójca zo stał aresz to w an y w  k o szarach , a n a ­

stęp n ie o d tran sp o rto w ano  g o d o  w ięz ien ia ,

*  S taro g ard , (Ś m ierć w  jez io rze), W  n ied z ielę  

p o p o łu dn iu 1 8 -le tn ia Irena N u rk ó ^n a p o szła razem  

z k ilku  sw em i k o leżan k am i k ąp ać się , d o  jez io ra , zw a  
n eg o  Jam erta l, P o d czas k ąp ie li n ag le zn ik n ę ła z p o ­
w ierzchn i w o d y . O g ląd an o się za n ią , lecz  d arem n ie. 

D o p iero  p o  p ew n ej ch w ili w y p ły n ę ła n a w ierzch , Jęcz  
ju ż b ez  ży c ia , P araliż serca sp o w o d o w ał je j śm ierć ,

*  Z elg o szcz , p o w . S taro g ard . (B aczn o ść W o jacy  

i P o w stań cy), W  n ied zie lę d n ia 1 1 . b m , o g o d z , 1 7 . 

o d b ęd z ie  się zeb ran ie  tu te jszy ch  W o jak ó w  i P o w sian -  
tó w  n a sa li p . P o zn ań sk ieg o . O m aw ian e b ęd ą  b ard zo  
w ażn e sp raw y  i sp raw o zd an ie z o statn ieg o  strze lan ia ,

W  n iedz ielę  d n ia  2 5 , b m , o d b ęd zie  się  o stre  strze*  
lan ie W o jak ó w  i P o w st, w N ad leśn . D rew n iaczx u .  
Z b ió rk a d la cz ło n k ó w  p u n k tu a ln ie o g o d z . 1 4 . w  sa li 

p o sied zeń . W y m arsz z o rk iestrą d o  b o ru , g d zie b ęd ą  
ró żn e g ry , strze lan ie o stre o n ag ro d ę w ęd io w n ą. 

T ak że b u fet w łasn y fo w ,

*  L u b ich o w o . (K o nie zab iły  7 2 le tn ieg o starca). 

D n ia 2 7 czerw ca sp ło szy ły się w  L u b ich o w ie k o n ie  

g o sp o d arza Ł ęg o w sk ieg o 4 Z elg o szczy , P o m iędzy  
L u b ich o w em  a Z elg o szczą w p ad ły o n e n a 7 2 -le tm eg o  

Jana  K o tlew sk ieg o  Z  W d y  i zab iły  g o n a m iejscu ,

*  D ziem ian y , p o w , K o ście rzy n a , (P rzed staw ien ie  

am ato rsk ieL  T u te jsze T o w . P o w st. i W o jak ó w  u rzą ­

d ziło w  n ied zie lę p rzedstaw ien ie am ato rsk ie , o d eg ra ­

n o  k ro to ch w ilę „M arco w y  k aw aler ’’ . . ,
P rzy p o m in am y o d b y ć się m ającą w n ied z ie lę  

d b a 1 1 lip ca b r. u ro czy sto ść p o św ięcen ia sz tan d aru  

n aszeg o  T o w . P o w st. i W o jak ó w , n a k tó rą  seroeczm e  
zap raszam y . W n io sek  staw iam y o zn iżk ę b ile tó w  k o -  

le jo w y ch  d la u czestn ik ó w .

*  W ejh ero w o , (N iezw y k ły g o ść). Ż o n a p rem - 
je ra B artla b aw iła w  m ieśc ie n aszy m  i zw ied z iła m . 
in . zak ład d la d zieci sy bery jsk ich , k tó re zg o to w ały  

g o śc io w i serd eczn ą o w ację ,
_  (P ry m ic je ). N o w y p rezb iter k s, A lek san d er  

L ew ań czy k  z  p arafji żarn o w ieck iej o d p raw ił p ierw szą  

m szę św , w W ejh ero w ie , n a k tó rą p rzy b y ło szeieg  

w y b itn y ch o so bisto śc i i d u ch o w ień stw a ,

*  K iełp in , p o w , tu ch o lsk i, (L isto n o sz w  o p ałach ). 

N iebezp ieczn ie ch o d zić d zisia j n a  ty m  B o ży m  św iec ie  

n aw et w śró d  sw o ich . M iejsco w eg o  listo n o sza p . P acz ­
k o w skieg o , id ąceg o w  d n iu  3 b m . z  K iełp in a d o  B ia ło ­
w ieży , za trzy m ał w  d ro d ze jak iś n iezn an y cz ło w iek  

w m u n d u rze żo łn ie rsk im , p y tając g o , d o k ąd id z ie.  
K ied y p , P , o św iad czy ł, iż o d n o si p o cz tę d o B ia ło ­

w ieży , o p ry szek o d d alił się w  k ieru nk u p rzec iw n y m .

P rzy  te j k ró tk ie j w y m ian ie słów  sp o strzeg ł p , P , u k ry  

ty w k ieszen i o p ry szk a rew o lw er. P o za łatw ien iu  
sp raw  w  B ia ło w ieży  u d ał się p , P . w  d ro gę d o M ałej  

K o m o rzy i n ieb aw em  zo b aczy ł teg o  sam eg o o p ry szk a  

n aślad u jącego ło w ien ie ry b n a w ęd k ę. B an d y ta p u ­

śc ił się szy bk im  k ro k iem  za p , P , i b y łb y w id o czn ie  

u siło w ał n ap aść g o , g d y b y  m e to , że n a  p o b lisk ich  p o ­
lach p raco w ała lu d n o ść z M . K o m o rzy , co o n ieśm ie ­

liło n ap astn ik a , a p . P aczk ow sk ieg o w y ra to w ało  

z p rzy k reg o  p o ło żen ia .

T czew , (R o zw ó j p o rtu ). P o rt w  T czew ie ro z ­

w ija się im p o nu jąco . P rzez p o rt ten w y w iezio n o w  
m aju 5  0 0 0 to n , w  czerw cu ju ż 2 5  °^0 , a w  lip cu b r, 

w y w ó z p rzez T czew  m a w y n o sić 5 0  0 0 0 to n . W zrost 

ru ch u  tiu m aczy  się ak c ją k ilk u  p rzed sięb io rstw  p rze ­
m y sło w y ch Z ag łęb ia D ąb ro w sk ieg o k tó re p o w o ła ły  
d o ży c ia sp ec ja ln ą sp ó łk ę p o d  n azw ą  „Ż eg lu g a W isła-  

B ałlty k ” o k ap ita le zak ład o w y m  6 0 0  0 & 0 z ło ty ch . V . 

n ied a lek ie j p rzy sz ło śc i p o rt b ęd z ie zao p atrzo n y  
w u rząd zen ia tech n iczn e, k tó re p o d n io są zd o ln o ść  

p rze ład u n k o w ą p o rtu tczew sk ieg o n a o k o ło 1 5 0  0 0 0  

to n  m iesięczn ie ,

*  Jastro w , p o w , tczew sk i, (P rzyk ładn i o b y w a ­

te le), W  g m in ie Jastro w ie, m ieszk ań cy  te jże g m in y  
zo b o w iąza li się  p o d  p rzy sięg ą  d o  w y b u do w an ia szk o ły  

w łasn ą p racą, o fia ru jąc n a zm ian ę p ew n ą ilo ść  ^p o ­
trzeb n y ch d o b u d o w y sił ro b o czy ch . R ó w n ież lu d ­

n o ść in n y ch o k o lic , n ie m o g ąc p o d o łać c ężaro m  p o ­
d atk o w ym , ch ę tn ie zo b o w iązu je się w zam ian za to  

w y k o n ać p ew n e ro b o ty ,

*  Ł eb cz , p o w . p u ck i, („Ś cięcie k an i"). W zn o ­

w io n a i u zu pełn io n a p rzez p . T arn o w sk ieg o , k ierow ­

n ik a szk o ły  m iejsco w ej trad y cy jn a zab aw a n a K aszu ­

b ach  „Ś cin an ia k an i ’’ c ieszy  się w ięk szem  za in te reso ­
w an iem  i p o w o d zen iem . P o raz p ierw szy o d la t ó U  
o d eg ran o ją d n ia 5 lip ca ro k u  izesz łeg o w  O słan im e, 

w p ięk n ej i m alo w n icze j m iejsco w o śc i n aszeg o w y ­
b rzeża , a o b ecn ie d n ia 2 7 czerw ca rb . w id ziek sm y  

ją w  Ł eb czu , ..Ś c ięcie k an i" n ależy d o zab aw  lu d o ­

w y ch z o k resu św ię teg o Jan a, D aw n em r czaay n ie  
b y ło  w io sk i n a K aszu b ach , g d zieb y n ie g ran o  „K an i , 

L u d zie sta rs i d o sk o n ale p am ię ta ją „K am ę i w ieie  
o n ie j p o w ied z ieć  m o g ą. C h arak te ry zu je ona. K aszu - 

b ę k tó ry p rzez d łu g o letn ią n iew o lę sk az ił języ k o j­
czy sty , lecz  n ie zatracił g o , „Ś cięc e k an i p o ±eg a n a  

te rn , że m ło d zież w iejsk a , p łc i m ęsk iej, u m aw ia się  
z so b ą co d o  ro li, w  jak ie j m a w y stęp o w ać ,; w y b iera  
so b ie d ziew czę ta . D ziew czę ta p rzy g o to w u ją u b ran ie  

d la sw y ch p artn erów  w ed ług g u stu i w łasn e j w y o ­

b raźn i,

*  Je litk o w o , (Ś m ierte ln y w p ad ek p o d czas k ą ­

p ie li), W  p ią tek  p o  p o łu dn iu  u to n ą ł 1 7 le tn i p raco w ­
n ik b an k o w y  W illi S tep h an , k tó ry w y p ły n ą ł za d ale ­

k o w  m o rze i p raw d o p o d o b n ie d o sta ł k u rczu ,

*  S k arszew y . (Z b ro d n ia). N iejak i S zczap lew -  
sk i z O g o n o w a> p o ło żo n eg o n a te ren ie w o ln eg o m ia ­

sta G d ańsk a, zastrze lił n a b ia ły m  d n iu n a m o ście  
p rzy  m ły n ie O siń sk ieg o sw ą b y łą n arzeczo n ą , 2 1 -let- 

n ią A g n ieszk ę B y czk o w sk ą , u rzęd n iczk ę K asy ch o ­
ry ch w S k arszew ach , S zczap lew sk i zaręczo n y b y ł  

o d  o k o ło d w ó ch  la t z śp . A g n ieszk ą B y czk o w sk ą , Z a ­
ręczy n y jed n ak że zo stały zerw an e w  n ied z ielę , d n ia  

2 7 czerw ca rb . N arzeczen i p o o d aw ali so b ie p ierścio n ­

k i i p rzy jaźń m iała się sk o ń czy ć , W  m iejsce u czu ć  

p rzy jaźn i w eszła d o  serca  b y łeg o  n arzeczo n eg o  n ien a ­
w iść d o b y łe j n arzeczo n e j. P rzy b ył o n w  so b o tę u -  
b ieg łą d o S k arszew  i czeka ł n a A g n ieszk ę B y czk o w ­
sk ą n a m o ście p rzy u licy K o ście rsk ie j o b o k m ły n a  

O siń sk ieg o . S zczap lew sk i w zią ł ją p o d ręk ę i szed ł 

z n ią k ilk a k ro k ó w  i ro zm aw ia ł. P o p ew n y m  czasie  
w y ją ł rew o lw er i strze lił d o n ie j sześćk ro ć , k ład ąc  
ją tru p em  n a m iescu . K u le u g o d ziły n ieszczęśliw ą  

w  p iersi i n o g i. M o rd erca p o d o k o n an iu sw eg o b e ­
stia lsk ieg o czy n u sk o czy ł d o w o d y , ch ąc się u to p ić , 

a le w y d o b y to g o  i aresz to w an o ,

*  P u ck , (W  ręce ży d o w sk ie). O g ro m n e p o ru sze ­
n ie i w zb u rzen ie tu te jszeg o sp o łeczeń stw a w y w o ła ł ।  * ------------- --------- ; . . -
fak t, w y d zierżaw ien ia n a p rzec iąg la t p ięciu lo k a lu I o b licza ln e szk o d y  d la jeg o m ieszk ań có w  o raz o k o  icz  

sk lep o w eg o w  R y n k u Ż y d o m , a to ro d z in ie C o h n ó w , i n y ch  m iejsco w o śc i. W o b ec g ro żąceg o  m eo ezp ieczea-
............................................... 1  stw a, u iw rzy ł się K o m ite t, k tó ry p rzep ro w ad zać m a  

(■ en erg iczn y  p ro test u  w ład z  k o m p eten tn y ch  p rzec iw k o  

; zam iarom  zn iesien iu  p o w iatu  g ro d z isk ieg o .

O b o rn ik i. (L ik w id acja in sp ek to ratu w  R o g o ź ­
n ie), M in isters tw o R , R . i O . P . zarząd z iło  lik w id ac ję  

In sp ek to ra tu  S zk o ln eg o  w  R o g o źn ie , Z  d n iem  1 lip ca  

r, b , ad m in istrac ję szk o ln ictw a p o w szech n eg o w  ca ­
ły m  p o w iecie o b o rn ick im  o b ją ł p . in sp ek to r M ro cz ­

k o w ski w  O b o rn ik ach ,
* In o w ro c ław . (N iezw y k łe ' w y k o p alisk a). W  

u b ieg ły m  ty g o d n iu p o d czas p rac k an alizacy jn y ch n a  
p lacu w  In o w ro c ław iu w y k o p an o szk ie le t cz ło w iek a  
w  p o zy cji sied zące j, zw róco n eg o tw arzą n a p o łu d n ie.  

P rzy  k o śc io tru p ie zn a lezio n o d w ie u rn y , z k tó ry ch  je ­
d n a zo sta ła zn iszczo n a , W  u rn ach zn a jd ow ały się  

sp ink i, b ran zo le ty  i in n e  p rzed m io ty , p o cho d zące  p raw  
d o p o do b n ie z ep o k i b ro n io w ej., W y k o p alisk am i za ­

ję ło  się K o ło  n au ko w e z P o zn an ia .

* G n iezn o , (Ś m ierte ln y  w y p ad ek . P o żar). W  so ­
b o tę . d n ia 3 b , m . n ad w ieczo rem  w raca ła p o w ó zk ą  

z G n iezn a d o  M o d liszew a żo n a o b erżysty M ajo rk a z  

M o d liszew a, g d y p rzy u licy 3 -g o M ąja sp ło szy ł się  
k o ń , M ajo rk o w a w y p adła n a b ru k  i z p o w o d u o d n ie ­

sio n y ch o b rażeń p o n ie jak 'm ś czasie zm arła .

p rzez : w łaśc i-c ie la ta jże k am ien icy m istrza rzeźn ick ie-  
g o P ćp p a . Jak  k rążą p o g ło sk i, sk lep  ten  m a b y ć o d ­

d an y jed n e j z có rek C o h n a , k tó ra w y ch o d zi za m ąż  
za słu żąceg o w  m ary n arce w o jen , ży d a b o sm an a H o -  

ch a . T ak o w y  m a b y ć w  n ajb liższy m  czasie zw o ln io n y  
z m aark i i o b jąć sk lep w  p o s-’ad an ie . T ak d zięk i 

u czy n n o śc i P o p p a  jed n a w ięcej ro d z in a  ży d ow ska  o sie  

d l ’ się  w  m ieśc ie  n aszem ,

*  G d y n ia , (O ro k i sąd o w e). W ład ze m iejsk ie  
zab ieg a ją o k o ło teg o , ażeb y  w  n ajb liższej p rzy szło ści  

o d b y w ały się w  G d y n i ro k i sąd o w e. S p raw  jes t w  
G d y n i sam ej, a i w  o k o licy , jak C h y lo n ja , O k sy w ie ,  

M ały K ack , O rło w o , d u żo , zw łaszcza sp raw  g ru n to ­

w y ch  i sp o ró w  n iem ało . N ie w ątp im y , że p an  p rezes  
S ąd u  A p elacy jn eg o zech ce to  w ziąć p o d  u w ag ę. G m i­
n a z w ch o d zącą  w  rach u b ę o k o licą liczy  w ed ług o b li­
czeń m ag istra tu 1 2 ,0 0 0 m ieszk ań có w , k tó rzy m o g lib y  

ty m  sp o so b em  zn aleźć zasp o k o jen ie sw o ich p o trzeb

*  G d ań sk . (O fia ra ro z ju szo n eg o b y k a), N ie ­

szczęśliw y w y p ad ek , k tó ry  sp o w o d o w ał śm ierć , w y ­
d arzy ł się w e w si G ro schen k en k am p e  p rzy S tu tth o f, 

K ied y  d w ie słu żące w łaśc ic ielk i D ietrich ch c iały  sp ę ­
d zić b y d ło ce lem  d o jen ia, n ag le n ap ad ł n a jed n ą z  
n ich o lb rzy m i b y k , p o rw ał ją n a ro g i i rzu c ił k ilk a  

razy  n a z iem ię . D ru g a d ziew czy n a , k tó ra b y ła św iad ­

k iem  teg o w y p ad k u , n ie m o g ła n ieszczęśliw ej p o m ó c.  
P o b ieg ła w ięc , ab y  sp row ad zić in sp ek to ra, K ied y  ten  

p rzyb y ł n a m iejsce w y p ad k u , b y k b y ł ju ż zu p e łn ie  

d zik i i u d ało się g o  ty lk o siłą o d  sw ej o fia ry o d su n ąć.  

S łu żąca d o zn a ła c iężk ich o b rażeń , i b y ła b ez p rzy ­
to m n ą , P rzew iez io n o ją d o leczn icy , g d zie w k ró tce  
zm arła w sk u tek o d n iesio n y ch ran . S łu żąca liczy ła  

3 6  la t i b y ła b ard zo  p iln ą ,

*  B y d g o szcz , (A g itac ja w y w ro to w có w ). W  Jach - 

c icach  n a p rzed m ieśc iu  B y d g oszczy  i w  N ak le zaw ią-  

' za ły się filje P o lsk ieg o S tr, C h ło p sk ieg o , k o m u n izu -  
jące j p artji ch ło p sk ie j, k tó re j p rzew o d zi o sław ion y  S ta  

p iń sk i, S tap iń sk i. w sp ó łp racu je z p rzed staw icie lam i 

m iejsco w ym i K o ścio ła N aro d o w eg o , Z B y d g o szczy  
rad y k a ln y ru ch ch ło psk i zam ierza p rzerzu cić się w  

o k o licę , W  S o lcu  k u jaw sk im  h o d u ro w cy i stap iń czy -  
cy  zw o ła li w iec o sad n ik ó w . Z n an y k s. Z aw ad zk i o d ­

p raw ia ł n a w iecu m szę p o ło w ą. P o lic ja in te rw en jo -  
w ała; p o d n iecen i w ieco w n icy u stąp ili, g d y w ład ze  

d ały  ro zk az d o  ro zw iązan ia w iecu .
_  (P rzy w ró cen ie k o m u n ik ac ji rzeczne j). W strzy  

m an a p rzed  k ilk u  u n iam i k o m u n ik ac ja  rzeczn a  n a  N o  

tec i z p o w o d u  w zb ieran ia w o d y zo stała ju ż^p rzy w ró -  
co n a . S ztu czn y  o d p ły w  w o d y  z N o tec i n a  B rd ę  p rzez  
ślu zy m im o liczn y ch o p ad ó w  d ał p o żąd an e w y n ik i.  
Jak się d o w iad u jem y , w y lew , w o d y n ie sp o w od o w ał  

zn aczn ie jszy ch szk ó d ; jed yn ie w stary ch k o ry tach  

d aw n ej rzek i w o d a w y la ła n a p o la w zg lęd n ie łąk i, 

za lew ając n isk o p o ło żo n e z iem ie.

(B ra t zab ił b ra ta ), W  trak c ie b ó jk i w rzeźn i  

m iejsk iej m ięd zy czelad nik iem rzeźn ick im  K u rtem  
H in zem a R y szard em N au m an n em , w y d o b y ł H in z  

d łu g i n ó ż rzeźn ick i, ab y d ać c o s w  stro n ę p rzec iw ­
n ik a ; N eu m an u ch y lił się jed n ak zręczn ie , w sk u tek  
czetfo  n ieszczęśliw y m  p rzyp ad kiem  b ra t a tak u jąceg o , 

E rw in H :n z , o trzym ał ran ę w szy ję tak . że śm ierć  

n astąp iła n a m iejscu ; sp raw cę aresz to w an o ,

*  B y d g o szcz . (P ieszo n ao k o ło  P o lsk i). W  ty ch  

d n iach  w y ru szy li p ieszo  z B y d g o szczy  n ao k o ło  P o lsk i 

cz ło n k o w ie H arcersk ieg o  k lu b u  sp o rto w eg o o raz  d ru ­
ży n y sta rszeg o h arcerstw a d ru h Z y g m u n t C zajk o w ­
sk i id  ru h  Jan  K w asek , D ro ga  p ro w ad zi p rzez g łó w ne  

śro do w iska P o lsk i, jak P o zn ań , K ato w ice, K rak o w . 

Z ak o p an e, L w ó w  itd .

*  B y d g o szcz . fŻ eb rak zb ro d n iarzem ). P rzed  

d w o rcem  żeb ra ł n atrę tn ie 7 1 le tn i Jó zef W ilczy ń sk i, 
K u p iec Jan B ro n ik o w sk i, k tó reg o żeb rak zaczep ił, 

p o w ied z iał m u , że p o w in ien się zg ło sić d o m iejsk ieg o  

u rzęd u  o p iek i sp o łeczn e j. W ilczy ń sk i p o  o św iad czen iu  

te rn  u d erzy ł n iesp o d zian ie B ro n ik o w sk ieg o  tak  m o cn o  
k ijem  w  g ło w ę, że ro zb ił m u czaszk ę . Z ran icn eg o  o d ­

staw io n o w  stan ie n iep rzy to m n y m d o leczn icy m iej­

sk iej, a żeb rak a zb ó ja aresz to w an e ,
*  W itk o w o . (Z w ied zen ie w zo ro w eg o m ajątk u ), 

W  u b ieg łą n ied z ie lę w ięk sza w y cieczk a ro ln ik ó w  z  
k ó łek  ro ln iczy ch w  w o jew ó d ztw ie p o zn ań sk im  w  licz ­

b ie o k o ło 1 0 0 zw ied za ła  m ajątek  L eśn iew o  p o w , W it­
k o w sk i, zn an y z p o w o d u d łu g o le tn ich d o św iad czeń  
w  k ieru n k u  w y siew an ia  m ałych  ilo śc i zb o ża . P rzy b y ­

ły ch z d alek ich stro n w o jew ód ztw a ro ln ik ó w , p rze ­
w ażn ie w ło śc ian o b jaśn ia ł szczegó ło w o w łaścic ie l 
m ają tk u  p , R o m an  L o sso w , zap o zn a jąc ich z m etod a ­

m i u p raw y r w y n ik am i p o czy n io n y ch d o św iad czeń  

ca łeg o szereg u  la t,

*  C h o d zież. (Ś m ierć w  k o tle ). P rzed  ty g o d n iem  

w p ad ła d o  k o tła  iz p rzy go to w an a  d la  w ięźn ió w  w rzącą  

straw ą trzy le tn ia có reczk a d o zo rcy w ięzien n eg o , p , 
S k ib iń sk ieg o , O fiara  n ieo stro żn o śc i k u ch arzy  w ięz ien ­
n y ch o d n io sło c iężk ie o b rażen ia , tak , że w  d n iu n a ­
stęp n y m  zak o ń czy ła  ży c ie w  o k ro p n y ch  b o leśc iach .

*  G ro d zisk . (N iep o k o jące p o g ło sk i). O b y w ate l­

stw o  p o w ia tu  g ro d z isk ieg o  n iep o k o i się ju ż o d  szereg u  
m ieś, a larm u jącem i p o g ło sk am i o zam ierzo n em  zn ie ­

sien iu p o w ia tu , w zg lędn ie zm ianach  jeg o g ran ic . P ro ­
jek to w an e zm ian y  i w szelk ie  zarząd zen ia lik w id acy jn e  
stan o w iły b y , o czy w iśc ie , p raw d ziw ą k lęsk ę p rzed e-  

i w szy stk iem  d la m iasta G ro d zisk a i p rzy n io sło b y  n ie-
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Jednej z osta tn ich  nocy w ybuch ł pożar u gospo  
darza Jana N ow aczyka w  K ołaczkow ie , pcw . W itko  
w o. P astw ą p łom ien i sta ły się dw a ch lew y , stodo ła  
narzędzia ro ln icze i żyw y inw en tarz , łącznej w artość  
oko ło 14000 zło tych . Z achodzi podpalen ie . E nerg i­
czne śledztw o w  toku .

*  P oznań . (P rzy jazd  dzieci po lskich ). W  środq  
rano przyby ł do . P oznan ia transport dzieci po lskch  
z N iem iec . S ą to  w  przew ażnej części dzieci z B erli­
na, H am burga i H annow eru . D zieci po lsk ie z N ie­
m iec pozostaną w  P olsce przez w akacje w  różnych  
m iejscow ościach  W ielkopo lsk i, P om ieszczen iem  dzie­
ci zają ł się Z w iązek O brony K resów  Z achodn ich . W  
najb liższych  dn iach  spodziew any jest dalszy  transport 
dzieci po lsk ich z N iem iec , k tó rych przybyw a oko ło  2  
ty sięcy .

(E ksperci R ady L ig i N arodów  w  P oznan iu ). D o  
P oznan ia przy jechała delegacja ekspertów  R ady L ig i 
N arodów , badająca drog i w odne w P olsce . D ele ­
gacja po zbadan iu  te renów  pod  P ińskiem  w  czw artek  
9 , bm . rozpoczn ie badan ie  przestrzen i pod  B ydgoszczą  
od kanału bydgosk iego do W isły , następn ie N oteci 
górnej do Jezio ra G opła,

*  Ś rem . (Z ajśc ie na ja rm arku), W  K urniku , 
pow . śrem sk i, podczas ja rm arku , w ydarzy ła się na ­
stępu jąca scena: N ie  jak iś B artkow iak M arjan - z K ur­
n ika w raz ze sw oim  przy jacie lem  z B nina, przyby li 
do jednego kupca obuw ia w  zam iarze kupna jednej 
pary bu tów . W  tym  czasie przeprow adzili dość d łu ­
g ie ta rg i o cenę, K iedy  ów  kup iec  tow aru  za cenę po ­
daną przez B . n ie chcia ł oddać, rzucił B artkow iak  
ow ą parę bu tów  z pow ro tem . K upiec ów uderzy ł 
rzucającego tow ar w tw arz . W tenczas B , w raz z  
przy jacie lem zaczęli tow ar rozrzucać na w szystk ie  
strony , z czego natu ra ln ie skorzysta li- „am ato rzy". 
W ypadek ten zlikw idow ała po lic ja.

*  L eszno . (O  poby t cudzoziem ców ). S tarosta  
zw raca przybyszom  z zagran icy uw agę, że czas ich  
poby tu  w  P olsce n ie będzie przed łużony  poza te rm in  
w yznaczony w ich paszportach przez konsu la ty za­
gran iczne. S tarostw o stanow czo n ie będzie uw zg lę­
dn ia ło próśb o przed łużen ie poby tu . W yjątk i czy ­
n ić się będzie jedyn ie w  w ażnych , rzeczow o w ytłu - 
m aczcnych w ypadkach , naprzyk ład  śm ieren choroby  

i t, p .

*  W arszaw a. (P ow ró t podchorążych .)  W  czw ar?  
tek po po łudn iu pow róciła p ieszym m arszem  
z R em bertow a, gdzie znajdow ała się na ćw iczeń  
n iach , szko ła podchorążych . P iękny  zastęp dobo?  
row egp żo łn ierza , poprzedzany ork iestrą  i sz tan?  
darem szko lnym , by ł bardzo serdeczn ie w itany  
przez pub liczność , k tó ra zgo tow ała oprom ien io?  
nym  chw ałą bohatersk im  podchorążym  serdeczne  
przy jęcie .

N astępnego dn ia odby ła się w  gm achu szko ły  
uroczystość prom ocji (56?ta z rzędu) abso lw en tów  
szko ły podchorążych . N a obszernym dziedzińcu  
szko lnym  karne  zastępy  w ysłuchały m szy  po low ej, 
k tó rą odpraw ił kapelan szko lny  ks. K w iatkow sk i. 
P o  m szy kró tk ie przem ów ien ie, w skazu jące obo?  
w iązk i abso lw en tów , naw ołu jące do w ojskow ej  
karności, w ygłosił obecny  kom endan t szko ły , p łk . 
C hilew sk i, poczem  odby ła się defilada w szystk ich  
k las przed chorągw ią szko lną podchorążych . P o  
defiladzie delegat m in istra w ojny , w icem in ister 
gen . B urhard t?B ukack i, rozdał abso lw en tom  św ia?  
dectw a  z ukończen ia  kursu .

D alszy  ciąg uroczystości odby ł się w  sa li re?  
kreacy jnej gm achu podchorążych . S zerok im  krę?  
g iem  stanęli dooko ła podchorążow ie , na w zniesie*  
n iu zaś zasied li za sto łem dow ódcy szko ły oraz  
gen . B urhard t?B ukack i. T u  do sw ych zw ierzchni?  
ków  przem ów ił podchorąży  P aszk iew icz z II kom ?  
pan ji, dzięku jąc im  za podn iesione trudy  i w iedzę, 

.zdoby tą przez podchorążych , poczem zakończy ł 
okrzyk iem  na cześć i pom yślność szko ły .

W  odpow iedzi zabrał g łos gem B urhard t?  
B ukack i, w skazu jąc zaszczy tne obow iązk i, jak ie  
czekają przyszłych oficerów w ojska po lsk iego  
i podkreśla jąc trudy oraz kon ieczność częstych  
pośw ięceń , jak ie na sw ej drodze m ogą spo tkać  
abso lw enci szko ły .

N a te rn zakończy ła się urzędow a część uro?  
czystości, jednak w  chw ilę po kom endzie : „R o?  
zejść się!" podchorążow ie , opuszczając sa lę , zgo?  
tow ali serdeczną, żyw io łow ą ow ację sw em u daw ?  
nem u przełożonem u  i kom endan tow i —  p łk . G u?  
staw ow i P aszk iew iczow i, k tó rem u obecn i abso l?  
w enci zaw dzięczają w  znacznym  stopn iu ożyw ia?  
jącego ich ducha rycersk iego , dyscyplinę i dzie l?  
ność bo jow ą. P ułkow nik  P aszk iew icz , k tó ry  obec?  
ny by ł na czw artkow ej uroczystości w  charak te?  
rze gościa , ze w zruszen iem dziękow ał sw ym  
ch łopcom , śc iskając ich żo łn iersk ie d łonie i z roz?  
rzew nien iem  żegnając  się z zastępam i, k tó rym  tak  
m ężn ie przew odził.

Ostatnie wiadomości.
Zaprzysiężenie now ego m in istra ośw iaty .

N ow y  m in ister ośw iecen ia  dr. A nton i S u  j  ko  w ?  
sk i złoży ł w czoraj o godz. l?szej w  po łudn ie przy?  
sięgę na ręce prezyden ta R zeczypospo lite j, po?  
czem  n iezw łoczn ie ob ją ł urzędow an ie .

M inister pracy  w  sp raw ie stra jków  na P om orzu .

M inister pracy dr. Ju rk iew icz przy jął dele?  
< gację pracow m ików  uży teczności  pub licznej z G ru?  
i dziądza , B ydgoszczy i T orun ia, in fo rm ując się  

o sy tuacji strajkow ej w  tam tejszej dzieln icy . M i?  
n ister stw ierdził, że pracow nicy  tych  zak ładów  po?  
b iera li zap łatę  o 50% w yższą , n iż w  innych  przed?  
sięb io rslw ach . T akże  ob iecał porozum ieć się z m a?  
g istratam i w k ierunku u trzym an ia do tychczaso? 
w ych p lac. O becn ie strajk  jest ty lko w  T orun iu ,  
gdzie zjechał delegat M inisterstw a P racy d la za?  
ła tw iem a zatargu .

R ydz Ś m ig ły  m m istrem  w ojny?

P ojaw iły  się pog łosk i, po tw ierdzone przez n ie?  
k tó re p ism a, iż w obec b lisk iego zam ianow an ia  
m in istra sp raw w m jsk . genera lnym in spek to rem  
arm ji, opuści on stanow isko m in istra sp raw  w oj?  
skow veh . N a jego m iejsce naznaczony zosta łby  
gen . R ydz?Ś m ig ły . D . O . K . W ilno ob jąłby gen . 
S ikorsk i

O rozbudow ę portu w G dyni,

W  środę R ada  M inistrów  upow ażn iła  m in istra  
przem ysłu i hand lu do zm iany um ow y z konsor?  
cjum , budu jacem  port w G dyni. K onsorcjum to  
zapożyczy ło się w  banku M organa S ku tk iem  w ad  
um ow y, konsorcjum n ie m ogło się w yw iązać ze  
zobow iązań , sku tk iem  czego pow sta ł zatarg po?  
m iędzy n iem  a rządem  po lsk im . Z m iana um ow y  
w płyn ie na zała tw ien ie sporu  i przysp ieszen ie  dal?  
szych robó t w  G dyni.

O dpow iedź n iem iecka na no tę po lską .

Z  kó ł urzędow ych donoszą , że rząd  n iem ieck i  
udzielił odpow iedzi na no tę posła O lszow sk iego  
w  B erlin ie w  sp raw ie w ydalan ia robo tn ików  po i?  
sk ich  sezonow ych z N iem iec . W edług  tego don ie?  
sien ią rząd n iem ieck i ośw iadczy ł, że w ydalan ie  
robo tn ików  po lskich  n ie  leży  w  jego  in teresie.

N arady P rezyden ta z m in istram i.

P óźnym  w ieczorem dn ia w czorajszego P re?  
zyden t M ościck i odby ł konferencję z prem jerem  
B artlem , m in istrem  K larnerem  i m in . K w iatków ?  
sk im . K onferencja ta trw ała d łuższy czas.

P os, C hacińsk i u prem jera .

P rem jer B artel przy ją ł w czoraj referen ta ko?  
m isji konsty tucy jnej pos. C hacińsk iego , a następ?

’ n ie naradzał się z m in . P iłsudsk im .

K urs dclar? .

D olar n ieu rzędow o  9 .30 , w  żądan iu tendencja  
i u trzym ana.

Rozmaitości.
Człowiek, który jest swoim własnym synem!

W  C olorado , w  m ieście D enver doszło  w  tych  
i dn iach do sku tku bardzo oryg inalne m ałżeństw o . 

Jedna  z najw yb itn ie jszych  osob istości tego  m iasta, 
bank ier T om asz S tearns u tracił przed czterem a  

: la ty sw ą żonę. Jego syn B urt zm arł już w  r. 1918 . 
; 66-le tn i obyw atel n ie m ógł już d łużej zn ieść sa­

m otności i ożen ił się poraź drug i. W ybranką jego  
serca jest w dow a po syn ie, k tó ra m a w  te j chw ili 
32  la t.

M ałżeństw o  te j n iedobranej pary stanow i te?  
m at rozm ów  w  całych  S tanach  Z jednoczonych. —  
P rzedew szystkiem żyw o kom entu ją , no i po tę?  
p ia ją fak t m ałżeństw a m iędzy  teśc iem  a synow ą.

G łów nie  jednak  podn iecone  są  pan ie, k tó re  ła?  
m ią sob ie g łow y nad konsekw encjam i pokrew ień?  
stw a, jak ie w ynikają z tego  dziw nego  m ałżeństw a.

P rzedew szystkiem  w ięc m łoda m ałżonka jest 
sw ą w łasną teśc iow ą, p . S tearns zaś jest n ie jako  
sw oim  w łasnym  synem , gdyż jest m ężem  sw ej sy?  
now ej. Jego p ierw sza żona n ieboszczka zaaw anso? 
w ała  na  jego m atkę.

O ileby m ałżeństw o m iało dzieci, natenczas  
w ięzy pokrew ieństw a u tw orzą praw dziw y w ęzeł 
gordy jsk i n ie do rozw ik łan ia . E w entualne dzieci 
staną się zarazem  w nukam i, czy li w łasnem i rodzi?  
cam i, a nad to  rodzeństw em  sw ej w łasnej m atk i.

A le to  jeszcze n ic . Z arów no o jc iec jak  i m at?  
ka są nad to  jeszcze krew nym i, tak , że m ożliw ości 
kom binacy jne idą poprostu  w  n ieskończoność .

Nowy wynalazek w lotnictwie.

Z nany lo tn ik ang ielsk i C ourtney dokonał 
w L ondyn ie próby la tan ia na sam olocie „A uto?  
G iro" skonstruow anym  w  A nglji. S am olo t w zniósł 
się na  w ysokość  2 .000  ja rdów , krąży ł przez pew ien  
czas  nad  lo tn iskiem , poczem  opuścił się  praw ie  p io?  
now o  na  kartkę  pap ieru , po łożoną  na  ziem i. C ourt?  
ney  ośw iadczy ł, iż „A uto?G iro" w prow adza zupeł?  
ny przew ró t w  lo tn ic tw ie . O dtąd sam olo tem  bę?  
dzie m ógł każdy k ierow ać bez obaw y n iebezp ie?  
czeństw a a trudności, k tó re do tąd  is tn ia ły  podczas  
w znoszen ia i lądow an ia , zn ikną zupełn ie .

Głuchoniemi słyszą!

W  H ullow sk im  przy tu łku d la g łuchon iem ych  
dokonano  próby  apara tu  w ynalazku  inż . C alw arda. 
P onad 80 proc, g łuchon iem ych  przy  pom ocy tego  
aparatu  m ogło  poraź  p ierw szy  w  życiu  słyszeć  m o?  
w ę i dźw ięk i m uzyk i. Z ew nętrzny  w ygląd  apara tu  
podobny  jest do  m ałego  rad joapara tu odb io rczego . 
D źw ięk w prow adza się do  w ew nętrznego  ucha.

Dział gospodarczy .
Lasy państwowe Województwa Poznańskiego.

P o osw obodzen iu zachodn ich dzie ln ic P olsk i z pod  w ładzy  

l zaborczej przeszły lasy państw ow e P oznańsk iego i P om orza  

i pod zarząd D epartam en tu L eśn ic tw a przy  M inisterstw ie b . dz. 

; prusk iej. P rzejęcie 95 nad leśn ictw i spo lszczen ie czterech  

। dyrekcy j (P oznań , B ydgoszcz , T oruń , G dańsk) odby ło się , 

i m im o chw ilow ego braku odpow iedn io w ykw alifikow anych fa?  

; chow ców , nadzw yczaj sp raw nie i bez najm niejszego uszczerb?  

; ku d la P aństw a P olsk iego . W  r. 1924 nastąp ił na sku tek roz«  

porządzenia R ady M inistrów  now y podział, zn iesiono D yrek?  

cję w G dańsku , a nad leśn ictw a do n ie j należące przyłączono  

do D yrekcji w T orun iu . M usiano w obec tego pow iększyć  

także dyrekcje w  B ydgoszczy i w  P oznan iu , przydziela jąc do  

p ierw szej k ilkanaście nad leśn ic tw z D yrekcji T oruńsk ie j, 

do drug ie j zaś k ilka nad leśn ic tw ’ bydgosk ich .

D yrekcja L asów ’ P aństw ow ych w  P oznaniu (W ojew ódz?  

tw o , u l. G ołęb ia 1) by ła daw niej w ydzia łem w ojew ódzk im . 

R ozp . P rezyden ta R zeczypospo lite j z dn ia 30 . X II. 1924 r. zo?  

stały D yrekcje L asów P aństw ow ych w ydzie lone w odrębną  

gałąź adm in istrac ji państw ow o) i pod legają obecn ie bezpo?  

średn io m in istrow i R oln ictw a i D óbr P aństw ow ych . D yrekcja  

P oznańska m a 26 nad leśn ic tw  i obejm uje pow iaty całego w o?  

jew ództw a z w yjątk iem  bydgosk iego , inow rocław sk iego , szu?  

b ińsk iego i w yrzysk iego , k tó re w chodzą w  sk ład D yrekcji 

bydgosk ie j. P ow ierzchn ia lasów  D yrekcji w ynosi 153994 ha, 

z czego 135  881 ha przypada na pow . produku jące drew m o, 

18 113 ha zaś na grun ta służbow o, łąk i, ro le , osady , w ody , 

bagna, drog i, lin je oddzia łow e i n ieuży tk i.

G ospodarka w  lasach państw ow ych odbyw a się na pod?  

staw ie p lanu , sporządzonego przez t. zw . drużynę urządzen ie?  

w ą. K ażda D yrekcja posiada taką drużynę, k tó ra się sk łada  

z w yspecja lizow anych w urządzan iu leśn ików . P lan w y  go to?  

w uje się na okres la t 20 . P lany zatw ierdza M inisterstw o .

P rodukcja drew na w  lasach D yrekcji P oznańsk iej przed?  

staw ia się następu jąco : N orm alny etat rębny , t. zn . roczn ie  

dopuszczalna m asa w yrębu w ynosi oko ło 366  000 m . kub . 

U stanow iony etat odpow iada rocznem u przecię tnem u przy?  

rostow i. R ów now aga ta zosta ła n ieste ty w  ostatn ich 3 latach  

zak łócona k lęską sów ki?cho jnów ki. Z niszczonych zosta ło  

oko ło 40000 ha, k tó re trzeba by ło ze w zględu na obum arcie  

drzew ’ i zw iązane z tem  dalsze następstw a kom pletn ie w yciąć . 

P raca to by ła o lb rzym ia , zw łaszcza z pow ’odu braku w ykw ali?  

fikow anych robo tn ików , k tó rych w  n ie jednym  w ypadku trze?  

ba by ło sp row adzać z najdalszych oko lic R zeczypospo litej. 

O  ogrom ie pracy n iech św iadczy o lb rzym ia ilo ść w yrąbanego  

drzew a, w ynosząca 31l2 m iljona m etrów  sześciennych . Jest to  

m asa, k tó rą norm aln ie rąbanoby 10 la t. W artość techn iczna  

drew na pozyskanego z rębów po sów ce jest abso lu tn ie ta  

sam a, co drew na z rębów  norm alnych .

C o się tyczy so rtym en tów  w yrąbanego drew na, to drew na  

budu lcow ego by ło 75% , opalow ego zaś 25% . D rew no to zo?  

sta ło w szystko sp rzedane, bądź to firm om  krajow ym , bądź to  

kupcom  zagran icznym .

Z alesianie w ’ w arunkach norm alnych odbyw a się w ten  

sposób , że co roku zalesia się taką przestrzeń , jaka roku ub ię?  

g lego została w yciętą. W  ten sposób zapob iega się leżen iu  

g leby od łog iem , co n iekorzystny w yw iera w pływ na g lebę, 

zachw aszczającą i w ysuszającą się z tego pow odu . N iem cy  

zostaw ili n iezalesionych 3585 ha, k tó re zosta ły co do 1 ha za?  

drzew ione. N ieste ty zostały przy osta tn im  w yręb ie znow u  

o lb rzym ie przestrzen ie ogo łocone i trzeba się z tem  liczyć , że  

przy najbardzie j sp rzy jających w arunkach zalesien ie tych  

obszarów  trw ać będzie oko ło 10 lat.

G ospodarkę lasów ’ pryw atnych norm uje ustaw a po lska  

z 26 . 9 . 22 r. D z. U st. 92 , punk t 848 , k tó ra rozszerzyła ustaw ę  

pruską  z 14 . V III. 1876 r., do tyczącą ty lko  lasów ’ państw ow ych , 

gm innych i kościelnych —  na lasy  pryw ’atne . U staw ie  te j brak  

w szakże sankcji karnych d la dokonanych sam ow olnych w y?  

rębów . P rzy W ydziałach prezyd ja lnych w W ojew ództw ach  

is tn ieją O ddzia ły ochrony lasów , k tó re czynności sw e w yko?  

nu ją za pom ocą kom isarjatów  ochronnych w  poszczególnych  

pow iatach . W łaścic ie l lasu o w ielkości do 75 ha n ie po trze? 

bu je p lanu gospodarczego , rąbać m oże rok roczn ie bez zezw o?  

len ia 1 /eo część areału leśnego na w łasne po trzeby . W łaścic ie l 

obszaru leśnego do 100 ha przedstaw ić m usi W ojew ództw u  

sk rócony p lan gospodarczy , sporządzony przez fachow ca na  

5— 10 la t, a przy obszarze ponad sto ha dok ładny p lan , jak  

w  lasach państw ow ych , na lat 20 .

ZIEMIOPŁODY.

P oznań , 5 . 7 . Ż yto 28 .50— 29 .50 , pszen ica 42 .00— 44 .00 , 

m ąka ży tn ia 70% w ł. w ’orkow ’ 44 .00— 44 .25 , m ąka pszenna  

65%  w ł. w ork . 69 .00— 72 .00 , ow ies 31 .50— 3250 , jęczm ień brow . 

27  50— 29 .50 , ospa ży tn ia 19 .50— 20 .50 , groch  po lny 29 .00— 32 .00 , 

groch W ikto rja 38 .00— 42 .00, ziem niak i jadalne 4 .40— 4 .50 , 

ziem niak i fab r. 4 .00— 4 .10 .

Gdańsk, 5. 7. (Z a cen tnar w gu ldenach franko stac ja  

G dańsk .) P szen ica 13 .75— 14 .00, ży to 9 .25— 9 .30 , jęczm ień 9 .00  

do 9 .62 , ow ies 9 .75— 10 .00 , groch m ały 11 .00— 12 .00 , groch  

W ikto rja 18 .00— 20 .00 , o tręby pszenne 6 .00 , o tręby ży tn ie  

6 .25— 6 .50 .

BYDŁO.

Gdańsk, 6 . 7 . (C eny w  gu ldenach  za 50 k lg . żyw ej w agi.) 

W oły : w y  tuczone o najw yższej w artości rzeźnej 37— 39 , m ię?  

siste, m iern ie odżyw iane 23— 27 ; buhaje : w ytuczone 36— 38 , 

m iern ie odżyw iane 18— 25 ; jałów ki i krow y: w ytuczone 36— 38 , 

m ięsiste 28— 32 , m iern ie odżyw iane 18— 24 , m łodociane i żar?  

lok i 18— 25 ; cie lę ta : najlep ie j tuczone 59— 62 , dobrze tuczone  

48— 53 , dobre ssak i 28— 30 , liche ssak i 22— 25\ ow ce: tuczone  

jagn ię ta i m łodsze skopy 30— 34 , średn io odżyw iane 24— 27 , 

m iern ie odżyw iane 15— 20 ; św in ie : tłuste ponad 150 k lg . żyw ej 

w agi 63— 65 , m ięsiste od 100 do 150 k lg . 60— 62 , od 100 do 120  

k lg . 56 — 59 , pon iżej 100 k lg . 53— 55.

P oznań , 5 . 7 . (C ena za 100 k lg . (podw ójny  cen tnar) żyw ej 

w agi.) B ydło rogate I k l. 138— 140 , III k l. 116— 118 ; cie lęta  
I k l. 120-^122 , III k l. 100-102 ; ow ce I k l. 98-100 , III k l. 74 do  

76 : św in ie I k l. 212-215 , III k l. 200-204 .
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ż ą d a ć  w  A p te k a c h  —  S k ła d a c h  a p te - ®  

c z n y c h  —  P e r f u m e r ja c h  i D r o g e r ja c h , ®

| Darmo portret oprawiony i
w  r a m ie  v ^ a r to s c i 3 0  z ło ty c h

E  r o z m ia r u  3 5 X 4 5  m o ż e o t r z y m a ć  k a ż d y . B l iż s z e E  

E  s z c z e g ó ły  p o  n a d e s ła n iu  a d r e s u  i z n a c z e k  p o c z t .

Z  z a  1 6  g r .  1 3 7 g

A d r . W A R S Z A W A  I

|  P la c  N a p o le o n a  S k r z .  p o c z .  n r .  6 2 7 . =

na dogodnych warunkach.
Z g ło s z e n ia d o  A d m in i s t r a c j i „ Z ie m i P o m o rs k ie j .

G D Y Kupuję tescię ilosc

G l . G w a r n a  9 P  O  Z  H  3  f i T e le f o n  5 3 - 5 4

Kto ma krowy

i wirówkę ALFR-L/WRL

t e m u  i p r z e d n ó w e k  n ie  d a  s ię  w e  z n a k i . —  Ż n iw a o d ­

b y w a ją  s ię  ty lk o  r a z  d o  r o k u , a  k r o w y  p r z y n o s z ę  d o c h ó d  

3 6 5  r a z y  n a  r o k . W ir ó w k a M L F f V L H V H L  to  n a jc e n n ie j ­

s z y  s p r z ę t w  g o s p o d a r s tw ie , g d y ż  p o w ię k s z a  o n a  d o c h ó d  

z k r ó w  i z a b e z p ie c z a g o s p o d a r z a  p r z e d  s t r a ta m i .

f lL F f l- L /W H L j e s t n a j s t a r s z ą w ś w ie c ie o r y g in a ln ą  

s z w e d z k ą m a s z y n ą d o  o d c ią g a n ia ś m ie ta n y , u ż y w a n a  

p r z e z r o ln ik ó w  n a  c a ły m  ś w ie c ie .

D o g o d n e  w a r u n k i p ła tn o ś c i .

pracuje moja

R E K L A M A ’ !

Riiiu nortrat prawi® | ■ UU£J pUl li Ul rwiÓT 35 X  45 ty!h za zl. 6 | 

r e tu s z o w a n y , a r ty s ty c z n ie w y k o n a n y z d u m ie w a ją c e m  p o d o - $  

b ie ń s tw e m , w  e le g a n c k ie p a s s e - p a r to u t w y k o n a n y w  p r z e - g  

c i ą g u  1 2  d n i . Z a  p o r t r e t n a le ż y  n a d e s ła ć  6  z ło ty c h .

!•

Adr. Zakład Fotograficzny „ROCOCO111
W a r s z a w a , Z ie ln a  N r . 6 .  1 3 6 |

Wytiocznśa soków owocowych

A. Ruchniewicz,
Grudziądz, u l ic a  P a ń s k a  2 3 .

Polecamy tanio mato wżywasiy 

drut kolczasty | 
pocynkowany cr&z szyny kolejowe i 

dia ceiów budowlanych.

P o m o r s k a  S k ła d n ic a  S u r o w c ó w  |  

T . CZACHOWSKI 1 3 5 |  

Toruń — Czerw»ns Orogs, Teł. 306. i

dętki 

i 1000 złotych 
o s z c z ę d z a  k a ż d y  

k u p ie c  

r e k la m u ją c y s ię w  p r a s ie  

p o ls k ie j . —  S p ie s z w ię c  

n a ty c h m ia s t d o  A d m .

„ Z ie m ia  

P o m o r s k a "

i z a m ó w

o g ło s z e n ie

GZS323: tsanawawM

P R A C

Poszukuję skromnego 

elewa b o s d . 
n a jc h ę tn ie j s y n a z ie m ia n in a  

Kamócki, Tworzanica 
p o c z ta R a d z y ń , p o w ia t L e s z n o

Technik- 
budowlany 

mote sie zgiosit 

Leon Wollherr, 
O b o r n ik i .

poszukuje 

possdy

n a w s i d o  d z ie c i lu b  j a k o  s e ­

k r e ta r k a . Ł a s k a w e z g ło s z e n ia  

u p r a s z a s ię n a d s y ła ć  d o  A d m .  

„ Z ie m i P o m o r s k ie j* *  p o d  b . n a ­

u c z y c ie lk a .

Inteligentna osoba
z n a ją c a  s ię  n a  g o s p o d a r ­

s tw ie d o m o w e m  i w ie j-  

s k ie m  p o s z u k u je p o s a d y  

d o  s a m o d z ie ln e g o  p r o w a ­

d z e n ia d o m u . P o s ia d a  

d o b r e  ś w ia d e c tw a .

Ł a s k a w e o f e r ty d o  

„ Z ie m i P o m .“  p o d  f l . N .

ifi^ssBnn^BaaMBMBBaBsiaHaRBMnnBBnBBBMi

Potrzebny 

kowal 
s a m o tn y  o b e z n a n y  z  k u c ie m  k o n i  

^ p ro w a d z e n ie m  p a ro w e j  m ło c a r n i .  

Adamczyk Rogówko 
s t k o l . T u r z n o p o c z t . L u b ię z

umeblowanego

p o s z u k u je s o l id n y  k a w a le r .  

Z g ło s z . d o  A d m in i s t r a c j i „ Z ie m i  

P o m o rs k ie j* *  p o d  T . K .

SZUKASZ

POSADY, 

PIENIĘDZY, 

MAJĄTKU, 
MĘŻA, 

ŻONY?

ZNAJDZIESZ

P R Z E Z  S T A Ł E  

O G Ł A S Z A N I E

. . ,  w

„ Z I E M I  

P O M O R S K I E J ”

Powóz
n a g u m a c h , n a r e s o r a c h  

i n a o l iw n y c h o s ia c h  

j e s t d o  n a b y c ia  

n a  b a r d z o  k o r z y s tn y c h  

w a r u n k a c h . 1 2 2

Toruń, ul. Wodna Nr. 10.

Zapasowe tzeSci

iii) żniwiaisli i Kosiiiek 
Deeringa, Walter Wood, 

Cormik, Albion, 

z d u m ie w a ją c o  t a n io  o d d a je  

Józef Bytlewskl, bezie o. B. 
Telefon 88.

T a ta r k ę  
( g r y k ę ) k u p u je , p ła c i  c e n y  

n a jw y ż s z e  

E le k tr y c z n a  K a s z a r n ia  
i Ś r u to w n ia  Z b o ż a  

T o r u ń , u l . K o p e r n ik a n r . 2 2 .

Praktyczne rady do zupełnego 

i prędkiego wyleczenia podaje

Majątek Nekla 
poczta Maksymilianowo.
Telef. Maksymilianowo 4. Sh

N a k ła d e m  P o m o r s k ie g o  Z a k ła d u  W y d a w n ic z e g o . —  Czcionkami P o m o r s k ie j D r u k a r n i R o ln ic z e j S. A. w Toruniu. —• Za redakcję odpowiada w zast Miehał Majerski.

Książnica Kopemikańska 

w Toruniu


